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Depesza towarzysza Rakosiego 
do towarzysza Bieruta

Do Towarzysza Bolesława B ie ru ta
Przewodniczącego Polskie j Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej. 
Proszę o przyjęcie moich gorących podziękowań za przesłane 

m l przez Was serdeczne życzenia i pozdrow ienia z okazji SO-lecia 
m oich urodzin.

M . RAKO SI

O rg an  K C
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

w a r s z a w a  — Śr o d a  19 m a r c a  1952 r . WYDANIE H CENA 15 gr

D la  uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i na cześć 1 Maja 1F Instytucie Wzornictwa Przemysłowego

Z Twoim imieniem nierozłącznie 
wiąże się budowa Warszawy 

-  stolicy Polski socjalistycznej
List zespołu pracowni architektonicznej 

Miastoprojjekt-Stoliea do tow. Bieruta
(d) Zespól pracowni a rch i- , ścisłą ich kon tro lę  na radach 

tekton iczne j M iastopro jekt — ! technicznych.
Stolica w liście do towarzysza przez przejście na pracę ze- 
B ie ru ta  pisze m. in .: «połową w tych pracowniach, w

O byw ate lu  Prezydencie! Których dotychczas pracowano
_ . ' , . . A indyw idua ln ie . zwłaszcza w
Pracownicy M iastopro jekt - pracowniach kosztorysowych i 

S tolica zasyłają Ci -z okazji 60 \ insta lacy jnych 
rocznicy Twoich urodzin n a j- j przez przeprowadzanie w pra- 
serdeczmejsze pozdrowienia. cowniach szczegółowej analizy

Z Tobą. P ierwszym  Prezy- | p ro je k tów tak Dod vvzględern
plastycznym, ja k  i technicznym

M ilio n y  złotych zaoszczędzą załogi robotnicze 
dz ięk i w ykonan iu  zobowiązań

Załoga Zakładów Przemysłu Azotowego „Chorzów“ zwycięsko realizuje
zobowiązania

Obok płynących nieprzerwanie meldunków o podejmowa
niu przez polską klasę robotniczą, inteligencję i chłopstwo 
pracujące cennych zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy uro
dzin tow. Bieruta i na cześć 1 M aja, napływają wiadomości 
mówiące o zwycięskim przebiegu realizacji zobowiązań. 
O poważnych osiągnięciach w  wykonaniu podjętych zobo
wiązań melduje już załoga Z akładów  Przem yślu Azotowego 
„Chorzów“, ZPB im. Dzierżyńskiego i szeregu innych zakła
dów pracy.

CHORZÓW . Załoga Zakładów  
Przem ysłu Azotowego „C ho
rzów “  m eldu je już  o poważnych 
osiągnięciach w rea lizac ji pod- 

j ję tych zobowiązań.
Obsługa maszyn w  składni 

] azotniaku w ciągu 10 dn i pod- 
i  niosła przeciętne wykonanie

0 podjęciu dalszych zobowiązań ! opracuje pomysł zmechanlzowa- 
dla uczczenia 60-tej rocznicy ; nia pracy przy uszczelnianiu 
urodzin Prezydenta Bolesława : kad!uba • pokładów.
B ieruta i dla uczczenia Święta I
1 Maja.

w  dn iu 17 bm. w yko na ły  swe 
dzienne zadania w 124 procent. 

W ZPW  im. W aryńskiego j
realizacja zobowiązań osiągnęła 
już wartość ponad 100 tys. zł

Sukces Marii Terleckiej
KA TO W IC E . M aria  Terlecka,

„P rzyrzekam y Ci, D rogi Pre
zydencie — czytam y w  liście do 
Prezydenta od załogi Zakładów  
Naprawczych Taboru K o le jow e 
go w Poznaniu — uczynić wszy
stko. aby lep ie j i szerzej sto
sować doświadczenia techn ik i 
radzieckiej, rozw ijać  nowe fo r
my współzawodnictwa i szero-

W  odpowiedzi na apel 
spółdzielni p rodukcyjnej 

w  M iiin ie

i  norm y dziennej ze 100 na 120 S tadowaczka w  hucie „Z y g m u n t“ ,

dentem Polski Ludow ej i Prze
wodniczącym  KC PZPR wiąże 
się na jściśle j bohaterska w a lka  j ekonomicznych?
3 zwycięstwo narodu polskiego i ; , . , ,
W raz z P artią  bvłeś in ic}aU i- i w a J 1 *  dyskU8jl
rem  entuzjastycznej budowy na- Koła SARP. nad eksponowany- 
szej ukochanej, p iękn ie jszej m i ‘ f'racam i urban istycznym i i 
W arszawy.

T w o je  doniosłe 
w ytycza ją  nam drogę w  naszej

oraz pod względem założeń

arch itekton icznym i do w a lk i z 
wskazania i obcym i kosm opolitycznym i k ie -

odpow iedzia lnej pracy dźwiga 
n ia  z gruzów osiedli, szkół, tea
trów , dźw igania wzwyż k u ltu 
ry  narodu polskiego.

Pod Tw o im  k ie row n ictw em , 
w  oparciu o narodowe form y 
naszej a rch itek tu ry , wzoru jąc 
się na osiągnięciach Zw iązku

runkam i w arch itekturze, dla 
wciągnięcia do te j w a lk i 
wszystkich p ro jektantów  a prze
de wszystkim  młodzieży.

I I I .  Rozbudować pomoce nau
kowe — w postaci b ib lio tek i 
wyposażonej przede wszystkim  
w polską i radziecką lite ra tu rę  
techniczną, służby in fo rm ac ji

procent.
Do 10 marca załoga tego dzia

łu  wykonała zobowiązanie: za
ładowano i wysłano dodatko 
wych 1.300 ton azotniaku prze
znaczonego na potrzeby ro ln ic 
twa w wiosennej akc ji siewnej.

Z oddziałów produkcyjnych

która zobowiązała się wykonać 
plan 6 -le tn i do dnia urodzin 
Prezydenta B ieruta tj. do 18 
kw ie tn ia , podnosząc stale w yko 
nanie norm y, wykona ła do 15 
marca 96 procent p lanu 6-le t- 
niego.

Zwycięsko rea lizu je  rów nież 
| swoje zobowiązania przed te r- 

do ruchu

W  uroczystym  i radosnym na
s tro ju  odbywało si^ nadzw yczaj
ne zebranie członków spółdzie l
ni p rodukcy jne j w gromadzie 
Dobicslawiec, pow. Koszalin, 

ko wprowadzać postęp techni- na k tó rym  spółdzielcy po zapo- 
czny" Ogólna wartość zobow ią- , znaniu cję z planem prac podję li

zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta i

zwycięsko rea lizu jących podjęte , _ , ,
zobowiązania na czoło wysuwa I m mowefio oddania
s ^  karb idow n ia , gdzie zobow ią- budowniczych
zame wykonano ju z  w pierwszej , , , 1 , , . ,,T. ,
dekadzie ma-ca e lek trow n i M iechowice. W iele

!  “  , brygad m ontażowych w ykonu je
Oddział azotanów w  ciągu ■ ponad 200 procent norm y, znacz-

Radzieckiego, dołożym y wszel- technicznej, uwzględnia jącej 
k ich  starań, aby sprostać na ło- ! najnowsze zdobycze technik i 
żonym na nas zadaniom. ! budowlanej. _

Dla uczczenia dnia Twoich u - , • Założyć gabinet m ateria*
rodzin  i zbliżającego się Sw ię- l‘ivv budowlanych do dn ia 1 m a
ta Pracy, zobow iązujemy się: ;

.1. Przyspieszyć wykonanie i Ogółem bierze udzia ł w zobo- 
dokum entacji technicznej dla j  wiązaniach 100 zespołów a rch i- 
ob iektów  realizowanych w  roku | tektoniczno -  urbanistycznych. 
1952: dla M D M  — o 18 dni, dla 126 zespołów konstrukcy jnych, 
osiedla M iró w  :— o 14 dn i. dla | 16 zespołów in s ta lac ji san ita r- 
G rochowa — o 11 dn i. dla No- ! nyeh i 11 zespołów ins ta lac ji 
wego M iasta — o 10 dni. dla e lektrycznych. 4 zespoły drogo- 
Nowego Św iatu — o 10 dni. dla ; we. 6 zespołów organizacji p la-

pierwszych 10 dn i marca w yp ro - 
| dukow ał ju ż  38.5 procent zade- 
I k la row ane j na 18 kw ie tn ia  do 
! da tkow ej ilości saletry azotowej.
IW  oddziale kwasu azotowego 
j zrealizowano zobowiązanie już 
i w około 60 p rocen t

ZPB im. Dzierżyńskiego 
przodują wśród włókniarzy

ŁÓDŹ. Na czele w łókn ia rzy  
łódzkich kroczy załoga ZPB im. 
Dzierżyńskiego. Do 17 bm. tka -

M okotowa o 9 dni, dla P ra- cu budowy
gi — o 5 dni, dla Starego M ia - W w yn iku  zobowiązań za- 
sta — o 3 dn i. dla Placu Dzier- i oszczędzimy 5.345 roboczodnió- 
żyńskiego — o 2 dni. dla osie- j wek, co pozwoli na wykonanie 
dla Ochota — o 2 dni. | dodatkowej dokum entacji tech-

I I .  Podnieść jakość i ekono- I ¡licznej dla kuba tu ry  V'4 tys. ni 
m iczność p ro jek tów  — przez i sześciennych.

nie przekraczając swoje zobo
w iązania. Przoduje brygada, 
tow. Stefana Szymosa. Ponad
to w yróżn iła  się brygada tow 
Siwca Zespoły tow. tow .: Ma 
tyska, L inka  i p raw ie  wszyst
k ie  pozostałe brygady p racu ją 
ce przy montażu rurociągów  
tak wzm ogły wydajność pracy, 
że zapowiadają w ykonan ie  prac 
zaplanowanych do końca k w ie t
nia br. w  term inach krótszych 
o 5 do 18 dni.

Również personel techniczno-
cze tych zakładów w ykona li po- j in żyn ie ry jn y  system atycznie w y
n o r l  n l n n  G A R  m  + Lro i-> ś -lY  -z t  - 1 ! i  . » J  "

W z y w a m y  wszystk ie  teatry  polsk ie 
do podjęcia zobowiązań 

Lisi zespolą Państwowego Teatru Polskiego 
i Kameralnego do Iow. Bieruta

nad p lan 23.946 rn tkan in , czy li 
w ykona li ju ż  ponad 50 procent 
swego zobowiązania.

W Zakładach Baw ełnianych 
im . Róży Luksem burg w  Łodzi 
w y b ija ją  się młode tkaczki K.. 
P iekarska i G. Traczyk, k tóre

konuje i przekracza swoje zobo
wiązania.

Napływają dziesiątki 
nowych zobowiązań

N iem al co godzinę na p ływ a ją  
dziesią tki nowych m eldunków

zań te j zaiogi wyraża się sumą 
427 tysięcy zł.

Podejm owanie zobowiązań w 
Raciborskie j Fabryce W yrobów  
M etalowych by ło  gorącą m an i
festacją na cześć Prezydenta 
Bolesława B ieruta. Łączna w a r
tość czynu produkcyjnego tej 
załogi — to 1 m ilio n  178 tys. 
zł oszczędności.

B rygady rem ontowe ko tło w n i 
i brygady warsztatu cen tra lne
go E le k tro w n i Łódzk ie j posta
now iły  skrócić czas postoju k o 
tłów  o 32 dni. Dzięki temu elek
trow n ia  uzyska przeszło 545 
tys. złotych oszczędności.

Cenne zobowiązania podjęła 
załoga w ie lk ich , rozbudow u ją
cych się w plan ie  6 -le tn im  Za
kładów  Przem ysłu Chemicznego 
„B o ru ta “  w  Zgierzu. Zakiady 
„B o ru ta “  dadzą m iędzy innym i 
w  kw ie tn iu  br. 320 kg leku 
przeciwgruźliczego „P A S “  ponad 
plan. Ogólna wartość zobowią
zań, podjętych przez załogę „B o 
ru ty “  Wynosi 2.208.479 złotych.

B rygady rac jona liza torsk ie  
stoczni ryba ck ie j w  G dyn i po
s taw iły  przed sobą zadanie roz
wiązania w  . na jb liższych m ie
siącach podstawowych zagad
nień, dotyczących tzw. „w ąskich 
gardeł“  p rodukc ji. Tak na p rzy 
kład rac jona liza to r Leon K ow a
l ik  w  im ien iu  brygady N r 9, 
zobowiązał się, że przy współ
udziale ad iunkta  Ram czykow- 
skiego z P o litech n ik i G dańskiej

dla uczczenia 1 Maja.
„Pragnąc godnie pow itać ro 

cznicę Waszych urodzin O byw a
telu Prezydencie — czytam y w 
liście spółdzielców — postana
w iam y: akcję siewną wykonać 
w  ciągu 8 dn i zamiast p lanow a
nych 15 dn i, sadzenie okopo
wych w ykonać do 1 maja br., 
a w  celu zwiększenia bazy pa
szowej dokonam y w s iew k i 4 ha 
koniczyny.

Jednocześnie przez zastosowa
nie w łasnych jedno litych  zbóż, 
oczyszczonych i zapraw ionych, 
przez zastosowanie siewu rzędo
wego, racjonalne wynawożenie 
gleby i staranną pielęgnację u - 
praw  podniesiemy wydajność z 
ha w  stosunku do roku ubiegłe
go: pszenicy z 18 q do 20 q, ży
ta z 18 q do 20 q, rzepaku z 10 q 
do 12 q, owsa z 15 q do 20 q. 
jęczm ienia z 15 q do 18 q, g ro
chu z 10 q do 12 q, p lony ziem 
n iaków  z ha ze 150 q do 180 q 
bu raków  cukrow ych z 200 q do 
250 a oraz pastewnych z 300 q 
do 350 q.

Ponadto rozw in iem y hodowlę. 
Liczbę sztuk byd ła w  br. zw ięk
szymy do 50, zamiast ja k  p la 
nowano do 45 sztuk, założymy 
hodowlę trzody i  zamiast p lano
wanych 50 sztuk w yhodujem y 
100 świń. »

! Zadaniem Ins ty tu tu  Wzornictwa Przemysłowego jest p ro jek to
wanie i przygotowanie, do sery jne j p rodukc j i  wzorów  i  model i 

j obuwia, galanterii , odzieży, ceramik i,  elementów dekoracyjnych  
itp. Wiele modeli i wzorów powstaje  to oparciu o m otyw y  

! ludowe. Na zdjęciu: zakład skórzany. M istrz  szewski — technik  
Dosiewicz wykańcza model wiosennego pantofelka damskiego

F o to  C A F  — W d o w tń s k l

Odsłon ięc ie  tab l ic  p a m ią tk o w y c h  
ku  czci b o jo w n ik ó w  PPR

(f) W gromadzie Rąblów na i Na domu, w  k tó rym  odbyło 
j teren ie pow ia tu puławskiego i się pierwsze posiedzenie okrę* 
i odbyło się z okazji 10 rocznicy ] gowego kom ite tu  PPR w Po- 
1 powstania Polskie j P a rt ii Ro- j znaniu została odsłonięta ta b li-  
| botniczej uroczyste odsłonięcie . ca pam iątkowa.
: tab licy pam ią tkow ej na m ie j-  j Przy dźwiękach „M iędzynaro- 
! scu bohaterskie j śm ierci 11 j d ó w k i“  jeden z uczestników 
i członków A rm ii Ludow ej, k tó - j  historycznego zebrania — Leon 
rzy po leg li w  bohaterskie j w a l- j Z ie lińsk i, dokonał odsłonięcia 

i ce z gestapowcami. I tab licy .

Uroczysta promocja oficerów 
politycznych WP

(d) Zespół Państwowego Tea
t ru  Polskiego i Kameralnego 
wezw ał wszystkie tea try  w 
k ra ju  do podjęcia zobowiązań. 
W  liście wystosowanym  przez 
zespół do towarzysza B ie ru ta  
czytam y:

Z okazji zbliżające j się 60-ej 
rocznicy T w ych urodzin  zespól 
Państwowego Teatru Polskiego 
i  Kam eralnego w  W arszawie — 
składa Ci najserdeczniejsze ży
czenia d ług ich ia t zdrow ia oraz 
tw órcze j, owocnej pracy dla d o 
bra naszej Ludow ej O jczyzny.

Jesteśmy Ci ukochany Tow a
rzyszu Prezydencie szczególnie 
wdzięczni za tro sk liw ą  i ser
deczną opiekę, ja ką  - otaczasz 
k u ltu rę  polską. Tw o je  wskaza
nia  są dla nas zawsze najcen
n ie jszym  drogowskazem, pozwą 
ła ją  lep ie j zrozumieć rolę i za
dania sztuki po lskie j walczącej 
o pokój i postęp.

Pragniem y uczcić 60-tą rocz

nicę Tw ych urodzin, ja k  rów 
nież zbliżające się św ięto i-g o  
M aja opracowaniem i ponad
p lanowym  w ystaw ien iem  k la 
sycznej sztuki po litycznej z o- 
kresu Oświecenia, w ystaw ieniem  
„P ow ro tu  posła“  J. U. N iemce
wicza.

Zespół nasz nawiązał kon tak t 
z robo tn ikam i fa b ry k i tra k to 
rów  „U rsus“ . Pragniem y uczcić 
60-tą rocznicę Twych urodzin i 
św ięto 1 M aja  w ystaw ieniem  
„P ow ro tu  posła“  na scenie św ie
t lic y  fabrycznej „U rsus", aby 

j  w ten sposób zapoczątkować 
stałą współpracę m iędzy naszy
m i zakładam i pracy, realizować 
um acnianie w ięzi, jaka w opar
ciu o umowę zawartą między 

I nam i zacieśniać się będzie z 
| .miesiąca na miesiąc i  z roku na 
| rok.

Wzywamy wszystkie teatry w
i Polsce do podjęcia zobowiązań
I twórczych ku czci 60 rocznicy 
I Tw ych urodzin  i święta 1 Maja.

19 b ili.-m arsz patrolouy 
„Ostatnim szlukieui 
generała Waltera“

(K or. w ł.) W całym  w o j. rze
szowskim  trw a ją  intensywne 
przygotow ania do marszu pa
tro lowego „O sta tn im  szlakiem 
bohatera rew o luc jon is ty  gen. 
Świerczewskiego“ .

We wszystkich kołach ZM P 
w  miastach i po wsiach odby
w a ją  się o tw arte  zebrania po
święcone życiu i walce tow 
Świerczewskiego.

Dnia 18 bm. w  gromadach 
pow ia tu  Przem yśl i Jarosław  
odbędą się uroczyste w ieczor
nice, a 19 bm. rano w  powiatach 
tych, pierwsze patro le w y  m a
szerują z gromad do gm in.

25 bm. odbędzie się w Rzeszo
w ie wojewódzka akademia, zaś 
26 bm. po m an ifestacyjnym  

| w iecu i zaciągnięciu w a rty  ho- 
I norow ej przed tab licą ku czci 
I Generała - Bohatera, z Rzeszo- 
i wa wyruszą do Jab łonk i patro le 
z całego województwa.

I D la zwycięskich pa tro li u fun  
; dowano w iele cennych nagród 
| M arszałek Polski Konstanty Ro- 
! kossowski o fia row a ł raa iood- 
i b io rn ik . Zarząd G łów ny ZM P 
ufundow a ł proporzec przechod
ni. (c. bl.)

Żądam y najsurowszej kary  
dla barbarzyńców am erykańskich

Prołesty u całym kraju przeciw stosowaniu broni bakteriologicznej w Korei
N ap ływ a ją  dalsze protesty 

przeciw ko zbrodniczem u stoso
w an iu  przez agresorów ame
rykańsk ich  b ron i bak te rio lo 
gicznej na te ry to r iu m  Kore i 
i Chin.

Zarząd Gł. L ig i K ob ie t pod
ją ł uchwałę, w  k tó re j m. in. 
s tw ie rdza :

W im ien iu  2 m ilionów ' człon
k iń  organizacji kobiecej — L i
gi Kob ie t, w  Im ien iu  m ilionów  
m atek polskich z najwyższym  
oburzeniem i gniewem  p ro te 
stu jem y przeciw ko zbrodniczej 
działa lności agresorów 
r-ka ń sk ich  w Kore i.

zbrodniczej w o jn y  w  K ore i — 
żąda.ią najsurowszego w yroku  
na barbarzyńskich zbrodniarzy 
wojennych.

&

„B ro ń  bakterio log iczna — czy
tam y w  rezo luc ji uchwalonej 
przez p racow ników  naukowych 
Pom orskie j A kadem ii M edycznej 
w  Szczecinie na ^zebraniu p ro
tes tacyjnym  — przygotowana za 
wczasu w  laboratoriach przy po
mocy japońskich zbrodniarzy, 
służyć ma szeroko zakro jonym  

ame- j p lanom  wyniszczenia narodów.' 
A z ji. Postępowanie im p e ria li-

K ob ie ty  po lskie żądają na- ! stów, dzia ła jących pod flagą 
tychm iastowego zaprzestania ! ONZ. musi spotkać się ze sta

nowczym sprzeciwem wszystkich 
uczciwych ludzi. Szczególny 
gn iew  i  oburzenie w yw o łu je  ta 
zbrodnia u tych, co caie swoje 
życie poświęcają walce z bakte
r ia m i chorobotwórczym i i na
stępstwam i ich dz ia łan ia“ .

*
Dziennikarze łódzcy, zgroma

dzeni na w a lnym  zebraniu w  
dn iu  16 bm., wystosowali do 
Polskiego K om ite tu  Obrońców 
Poko ju lis t, w  k tó rym  dołącza
ją  sw’ój głos do ogólnego p ro te 
stu narodu polskiego przeciw 
ko użyciu bron i bakterio log icz
nej przez am erykańskich agre
sorów w  K ore i i  Chinach.

(f) Dn ia 16 bm. odbyła się 
uroczysta prom ocja oficerów 
po litycznych W ojska Polskiego.

Na uroczystość prom ocji p rzy
b y li przedstaw icie le m iejsco
wych władz, społeczeństwa oraz 
liczne rodziny nowoprom owa- 
nych oficerów.

Po odczytaniu rozkazu M in i
stra O brony Narodowej M a r
szałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego o m ianowaniu 
o fice ram i absolwentów szkoły 
oraz rozkazu szefa Głównego 
Zarządu Politycznego WP, o na
grodzeniu przodujących w  w y 
szkoleniu słuchaczy, nastąp ił u - 

j  roczysty m om ent prom ocji, k tó - 
j re j dokonał Szef G łównego Za- 
| rządu Politycznego W P wicem in. 
O brony Narodowej gen. bryg. 

i M a ria n ’ Naszkowski.

Po prom ocji w yróżn ia jący się 
! w wyszkolen iu absolwenci o - 
| trzym a li nagrody.

Do nowoprom owanych o fice - 
■[ rów przem ówi! następnie szef 
I G iównego Zarządu Politycznego J WP w icem in is ter O brony N aro- 
! dow'ej gen. bryg. M arian  N a- 
! szkowski. u

Z ryw a ją  się o k rzyk i na cześć 
i Prezydenta Bolesława B ie ru ta  
; oraz na cześć Chorążego Poko- 
| ju  — Józefa Stalina, 
j Z ko le i przem ów ił ppor. R y - 
; szard S iem iński, jeden z przo

dujących wychowanków  szkoły.
Następnie odbyła się defilada 

pododdziałów' Po defiladzie od
b y ł się wspólny uroczysty obiad 
żo łn ie rsk i.

155 tys. osób ukończyło w r. 1951 
kursy języka rosyjskiego

W a ru n k i  zaopatrzenia ro ln ic tw a  
w  nasiona roślin ja ry c h

(f) Wiosną br. zw iększyło się j bezpłatne użytkow an ie odłogi, 
znacznie zapotrzebowanie na i gospodarze dotkn ięci w' r. 1951 
nasiona jare, kw a lifiko w a ne  klęskam i żyw io łow ym i, w łaśc i- 
oraz doborowe jedno iitoodm ia- ciele gospodarstw, k tórzy  na 
nowe. I skutek złych w arunków  atm o-

Diategn też stworzony został sferycznych nie dokonali w peł- 
w  br. specja lny fundusz siewny. J n i zasiewów ozimych, lub  kto  
M ateria ) siewny tego funduszu
o trzym a ją  chłop i oraz spółdziel
n ie  p rodukcyjne w drodze 
w ym iany , lub jako  pożyczkę 
siewną w  naturze lub  też za, go
tówkę.

W drodze w ym iany będą do
starczane nasiona pszenicy, jęcz
m ienia , owsa i żyta jarego. P ra 
w o do w ym iany m ają gospodar
stwa, w k tórych osłabione na 
skutek posuchy zasiewy ozim in 
u leg ły  w, okresie zim y poważ
nym  uszkodzeniom i wym agają 
przesiewów, gospodarstwa, k tó 
re  w  w yn iku  suszy r. ub. nie 
w yko n a ły  w  pe łn i zasiewów ozi
m ych oraz ci ro ln icy , k tó rzy  za
gospodarowują odłogi. Z iarno 
siewne mogą w ym ieniać również 
ci m ało- i średnioro ln i, k tó rzy  nie 

, m a ją  własnego, doborowego m a
te r ia łu  siewnego. W ym iana od
byw a się według re la c ji — 
lÓOkg zboża konsum cyjnego za 
100 kg zboża jedno iitoodm iano- 
wego. Różnice cen m ateria łu  
siewnego i zboża konsum cyjne
go chłop i w y ró w nu ją  gotówką.

Jako pożyczki siewne w na
tu rze  będą rozprowadzane na
siona pszenicy, jęczm ienia i 
owsa oraz m ieszanki strączko
we, peluszka, łub in  gorzki, g ry 
ka i proso. Z pożyczek w na tu 
rze mogą korzystać zespoły za
gospodarowania odłogów, spół
dzie ln ie p rodukcyjne oraz chło
p i in dyw idu a ln i, obejm ujący w

rzy m ają  w y ją tkow o  zły stan 
zasiewów' ozimych i muszą do
konać przesiewów. Z pożyczek 
siewnych w  naturze korzystać 
mogą również gospodarstwa żoł
n ierzy kadrow ych i ich rodzin, 
gospodarstwa nowozasiedlone 
oraz m a ło - i średn ioro ln i chłopi, 
nie posiadający własnego m ate
ria łu  do siewni i w 'ymiany.

P rzy pożyczce siewnej w  na
turze odbiorca podpisuje sk ryp t 
dłużny, k tó ry  zobowiązuje go do 
¿wrócenia zboża konsum cyjnego 
w tym  samym gatunku, s tandar- 
cíe oraz ilości, w te rm in ie  usta
lonym  dla obow iązkowych do
staw zbóż.

Jeżeli pożyczka siewna zosta
ła udzielona w m ateria le kw a 
lifiko w a n ym , przy odbiorze ma
te ria łu  siewnego odbiorca op ła
ca różnicę w yn ika jącą  z re lac ji 
cen m ateria łu  kw a lifikow anego 
d o . konsumcyjnego.

Do sprzedaży gotówkowej 
przeznaczone są sadzeniaki 
ziemniaczane oraz nasiona sera
deli, łu b in u  pastewnego, k u k u 
rydzy, gorczycy oraz w razie za
potrzebowania nariona rzepaku 
jarego.

Chłopi, k tó rzy  chcą skorzy
stać z pomocy specjalnego fu n 
duszu siewnego, pow inn i sk ła 
dać w n ioski do prezydium  
gm innej rady narodowej. Spół
dzielnie produkcyjne składają 
podobne w n ioski do prezydiów 
pow ia tow ych rad narodowych.

W całym kraju trwa 
rozjirou  ndznniu

obligacji Pożyczki
(f) W  całym  k ra ju  trw a  w y - 

| dawanie przez bank i i doręcza- 
| n ie  przez p laców ki subskrypcy j
ne ob ligac ji Narodowej Pożycz
k i Rozwoju S il Polski. D o tych
czas bank i w yd a ły  już  b lisko 
połowę wszystkich ob ligacji, j praw ie wszyscy zapew nili sobie 
k tó re  p laców ki subskrypcyjne j s iew n ik i z ośrodka maszynowe- 
doręczają stopniowo subskry- ! go i od sąsiadów, drogą pomocy 
bentom. ¡sąsiedzkiej.

Zarówno pracow nicy bankow i. | K ie ro w n ik  SO M -u S tanisław  
ja k  i  p laców ki subskrypcyjne | Z ięcina tro s k liw ie  op iekuje się 
dokłada ją  starań, by wszyscy ; maszynami. W szystkie s iew n ik i

P O M -y i SO M -y dolnośląskie golowe 
do wyruszenia w pole

Kontrola gotowości do wiosennej kampanii siewnej
(f) W  dniach gotowości do wiosennej kampanii siewnej —

14 i 15 bm. —  komisje rolne rad narodowych sprawdzały 
stan przygotowań rolnictwa do rozpoczęcia zasiewów. Oto co 
o wynikach tej kontroli donoszą z różnych części kraju.

K om isje  kon tro lne, dz ia ła ją 
ce w  dniach 14— 15 bm. na te
renie całego woj. w roc ław sk ie 
go, zam eldowały o ca łkow ite j 
gotowości do wyruszenia w  po
le PO M -ów  i  SO M -ów  do lno
śląskich.

&
Chłop i gm iny Ciężkowice

(pow. Tarnów , w o j. krakow skie )

subskrybenci o trzym a li ob liga
cje w  ciągu bieżącego miesiąca 
i m ogli w  ten sposób wziąć 
udzia ł w  pierwszym  losowaniu, 
k tó re  odbędzie się 1 kw ie tn ia  br.

50 tysięcy seansów 
filmowych  

dla ro ln ików
(f) W prowadzając w  czyn u - 

chwałę Rady M in is trów  w spra
w ie upowszechnienia wiedzy 
ro ln icze j, k inem atogra fia  po l
ska zorganizuje w br. 50 tys. 
seansów film ow ych  na wsiach. 
Wraz z film a m i fabu la rnym i 
w yśw ietlane będą film y  ro ln i
czo - instruktażow e i popu lar
no -  oświatowe. A kc ję  będą 
prowadziły wszystkie kina w ie j
skie — stałe i ruchome. F ilm y 
wyśw ietlane będą również w 
k inach ośw iatowych, na k u r 
sach, w PGR-ach. w POM-ach, 
spółdzielniach produkcy jnych i 
wsiach nieuspółdzielcżonych 
A kc ją  tą w  terenie k ie ru ją  w y 
dzia ły ro ln ic tw a  i leśnictwa 
wojew ódzkich rad narodo
wych, k tó re  organ izu ją  punkty 
wyśw ietlan ia .

zbożowe i nawTozowe są praw ie 
ja k  nowe.

G m inna spółdzielnia w  Cięż
kow icach o trzym ała ju ż  wszyst
kie przew idziane planem  nawo- 
zff sztuczne i w  86 procentach 
ibz.przedała je  ro ln ikom .

Przydzielone zia rno siewne 
rozprowadzone zostanie drogą 
w ym iany, która  jest in tensyw 
nie popularyzowana na zebra
niach grom adzkich i propago
wana za pośrednictwem  liczn ie  
rozlepionych w  gromadach pla
katów . W punkcie w ym iany  
ziarna przygotowane są dw ie 
zap raw ia rk i, ponadto po jednej 
w  każdej grom adzkie j f i l i i  G. S. 

*
K on tro la  stanu przygotowań 

do siewów w pow. in ow roc ław 
skim  wykazała, że Państwowe 
O środki Maszynowe zaw arły  w 
te rm in ie  um owy na w j'konan ie  
prac w  spółdzielniach.

Wobec dużego zapotrzebowania 
nii pomoc maszynową SOM -ów, 
na siew rzędowy zaw arto w ię 
cej um ów niż planowano. W 
zw iązku z tym  załoga SO M -u w 
Z ło tn ikach K u jaw sk ich  posta
now iła  w czasie kam pan ii ob

siać każdym  siewnikiem  38 ha, 
w zyw ając równocześnie do 
współzawodnictwa SOM w 
Chełmcach.

A
Członkow ie spółdzielni p ro 

du kcy jne j W ilczków  ju ż  w dn iu 
3 m arca gotow i b y li do w io 
sennej akc ji siewnej. Starannie 
przygotowano p lany obsiewów, 
podzielono prace i  narzędzia 
pomiędzy brygady i ogniwa. 
Wszyscy czekają ty lko  na odpo
w iedn ie w a run k i atm osferycz
ne, by wyruszyć w  pole.

&
Ścisła kon tro la , przeprowa

dzona w gm inie Udanin w pow. 
Środa Śląska, wykazała, że 
ro ln icy , k tó rzy  pobierali ziarno 
z GS. przychodzili do Prezy
dium  G m innej Rady Narodowej 
ze skargam i, że ziarno jest źie 
czyszczone.

Natom iast Spółdzielczy Ośro
dek Maszynowy przygotował 
się doskonale do wiosennej 
kam panii siewnej, w ykonu jąc 
m. in. w 100 procent rem ont 
s iew ników  zbożowych.

(d) O dotychczasowym prze
biegu akc ji nauczania języka ro
syjskiego i plan ie szkoleniowym  
na rok  bieżący po inform owano 
dziennikarzy na kon fe renc ji 
prasowej, k tóra odbyła się w 
Zarządzie G łów nym  TPPR.

W  roku 1951 na teren ie całe
go k ra ju  około 155 tysięcy osób 
ukończyło kursy języka ro s y j
skiego. Charakterystyczny jest 
m. in. systematyczny wzrost 
liczby kursów organizowanych 
na w si: w IT półroczu skup ia ły 
one około 25 procent ogółu s łu
chaczy.

Organem planującym , koo rdy
nu jącym  i  nadzorującym  akcję 
nauczania języka rosyjskiego 
jest centra lna kom isja m iędzy-

organizacyjna przy Zarządzi« 
G łów nym  TPPR. W organizo
waniu kursów  współdziała M i
n isterstw o O św iaty, które  opra
cowało program  i w ydało pod
ręcznik dla kursów  I stdpnia 
oraz prowadzi szkolenie k a d r 
nauczycielskich. Spośród orga
n izac ji społecznych na w yróż
nienie zasługuje Zw. Zaw. N a
uczycielstwa Polskiego, którego 
terenowe ogniwa w y typo w a ły  
m. in. zespoły w izy ta to rów  spo
łecznych.

W br. p ro je k tu je  się zorgani
zowanie ponad 6 tys. ku rsów  
nauczania języka rosyjskiego, z 
czego 70 procent rozpocznie p ra 
cę przed upływ em  I  kw a rta 
łu  br.

Zakończenie narady  w  sp raw ie  
twórczości f i lm o w e j

Uchwala Prezydium Rządu o zelektryfikowaniu 
5 autochtonicznych gromad pow. bytowskiego

(f) Autochtoniczna ludność gro 
mad: Przewóz, Kłączno, Somi- 
ny, Osława - Dąbrowa i Czar
na Dąbrowa, gm. Studzienice, 
pow. Bytów . woj. koszalińskie — 
przez w iele pokoleń odznaczała 
się bohaterską postawą w  walce 
z naporem germ anizacyjnym  za
borcy. W ielu mieszkańców tych 
wsi oddało życie w  uporczywej 
walce o polskość prowadzonej 
m im o nieustających represji.

Gospodarstwa autochtonów 
zna jdowały się w w yn iku  celo
wo prowadzonej an typolsk ie j 
p o lityce . ów zzesnych władz nie-

! m ieckich — w stanie Drawie

ca łkow ite j ru in y  gospodarczej.
Dopiero po wyzw oleniu — po

ważna liczba chłopów w yre 
m ontowała iub  odbudowała za
grody przy pomocy Państwa, 
k tóre udzie liło  im  bezzwrotnych 
zapomóg pieniężnych.

Przedm iotem  szczególnej t ro 
ski m ało- i średniorolnych ch ło
pów oraz robo‘n ików  ¡eśnycb — 
mieszkańców tych 5 gromad — 
b y ł brak św iatła  elektrycznego 
Licząc na to, że zaniedbanie gro
mad autochtonicznych skłoni 
ludność polską do opuszczenia 
ojcow izny, w ła-’ ze h itle row skie  
celowo nie doorowadzały tam

lin ii e lektryczne j, chociaż np. 
K łączno oddalone by ło  od g łów 
nej l in i i  wysokiego napięcia za
ledw ie o 2,5 km.

Prezydium  Rządu powzięło 
uchwałę w spraw ie z e le k try fi
kowania tych gromad W myśl 
uchwały, pierwsze 4 gromady 
o trzym ają św ia tło  elektryczne 
jeszcze w  r. b „ gromada zać So- 
m iny Zostanie ze lektry fikow ana 
w roku przyszłym  po przeprowa 
dzeniu lin ii wysokiego napięcia z 
terenu pow kościerskiego (woj. 
gdańskie) Przeprowad enie tej 
lin ii pozwoli również na dodat
kowe ze iektry fL .ow anie leżącej 
na je j Lasie g r^ r ady Trzebuń.

(f) W  dniu 16 bm. zakończyła 
się dw udniowa ogólnokra jowa 
narada poświęcona zagadnie
niom  twórczości film ow e j.

O brady w ype łn iła  dyskusja 
nad przemówieniem sekretarza 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR 
— E. Ochaba oraz nad re fe ra 
tem prezesa CU K inź. S. A l
brechta. Dyskusję uzupełniały 
pokazy najnowszych film ó w  
p ro du kc ji po lskie j i radzieckiej.

W  dyskusji zabierało głos ok. 
30 mówców.

W  toku dyskusji m in. Sokor
ski zakom unikow ał zebranym, 
że Prezydium  Rządu RP przed
sięwzięło k ro k i zm ierzające do 
zapewnienia dodatkowych k re 
dytów  na rozszerzenie Jjazy 
p rodukcyjne j k in em a to g ra fii i  j 
uruchom ienie p ro du kc ji film ó w  
kolorowych.

Dyskusję podsumował w ice
m in. K u ltu ry  i  S ztuk i W. So
korski.

Uczestnicy narady wystoso
w a li do Prezydenta RP Bole
sława B ieruta depeszę następu
jącej eści:

„Realizatorzy film o w i, artyści, 
pisarze oraz wszyscy w spół
tw órcy polskie j sztuki f ilm o w e j 
zebrani na O gólnokra jow ej F il
m owej Naradzie Twórczej w 
W ; szawie w  dn. 14 — 16
marca br., p rzy jm u ją  z rado- ! 
ścią wiadomość o decyzji Rzą- i 
du rozszerzenia m ożliwości p ro - j 
d u k c ^n y c h  po lsk ie j kinem ato- 1

g ra fii i zobow iązują się do
wzmożenia twórczego w ys iłku  
w  celu podwojenia ilości rea
lizowanych film ó w . Dołożym y 
wszelkich niezbędnych starań, 
aby nasza sztuka ' film ow a, 
zgodnie z T w o im i wskazaniam i, 
w ype łn iła  je j na jp iękn ie jsze 
zadania służenia narodow i w  
jego walce o pokój i  realizację 
planu sześcioletniego, aby stała 
się godnym wyrazem  dążeń 
polskich mas p iacu jących bu
dujących socja lizm “ .

DZIŚ U N U M E R Z J
GŁOSY YY DYSK USJI NAD  

PRO JEKTEM  K O N S TY 
TU C JI

ID E E  K O M U N Y  SĄ N IE Z W Y 
C IĘ Ż O N E

L. P R A C K I: Na m lrjseu  zrzutu  
zakażonych owadów (L ist z
K o re i)

Z Ż Y C I A  P A R T I I
L U C JA N  O L S ZÓ W K A : D zię 

k i instruktorom

A N T O N I PAS K O : Na pow iato
w e j naradzie a k ty w u  spół
dzielń produkcy jnych

S T A N IS Ł A W  S K A L S K I: W y 
konując zobowiązania, w a l
czym y o lakość I pełny asor
tym ent produkcji

PŁK  A. B O C H A N : Z dziejów  
chwaiy oręża polskiego

JE R ZY  T O E P L IT Z : F ilm  fra n 
cuski walczy o życie
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Fakty i  wnioski

Kidnapperzy
Nota M in is te rs tw a  Spraw Za

granicznych do ambasady USA, j 
w  spraw ie zbrodniczej dz ia ła l
ności w ładz i organ izacji ame- ! 
rykańsk ich , un iem ożliw ia jących 
dzieciom  po lsk im  porw anym  
przez h itle row ców  pow ró t do 
ojczyzny, stw ierdza m. in.. że 
świadom a działalność rządu j 
USA w  tym  k ie run ku  została j 
n ie jednokro tn ie  niezbicie udo
wodniona, nawet w  p u b lika - : 
c jach i w ypow iedziach w ysokich 
urzędn ików  am erykańskie j o r- \ 
gan izacji UNRRA.

Jedną z tak ich  p u b lik a c ji jest ! 
książka pt. „T lą  się jeszcze zg li- j 
szcza“ , k tó re j au tor A m eryka n in  ] 
I .  A . H irschm ann przedstaw i- j 
cie l ówczesnego dyrek to ra  ge- i 
neralnego U N R R A  la  G uard ii, j 
przeprowadzał inspekcję prac 
U N R R A  w  Niemczech.

W  książce te j H irschm ann p i-  i 
sze o w yraźnych ins trukc jach  
am erykańskich w ładz w o jsko 
w ych, nakazujących un iem ożli
w ian ie  re p a tr ia c ji dzieci pocho
dzących z k ra jó w  dem okracji 
ludow ej.

Na stronie 258 au to r pisze: 
„Ponieważ U N R R A  nie mogła 
repatriow ać dzieci bez zgody 
w ładz w o jskow ych, Ins trukc je  
te rów na ły  się s tw ierdzeniu, że 
dzieci z tych k ra jó w , przebyw a
jące wówczas w  Niemczech, m a
ją  pozostać na zawsze odcięte 
od domów rodz innych“ .

A m erykańscy gangsterzy ko n 
tyn u o w a li w  ten sposób zbro
dnie h itle row ców , dążąc do w y 
narodow ien ia porw anych przez 
n ich  dzieci.

„A m erykańsk ie  i  b ry ty js k ie  j 
władze wojskow e przeciwsta- 
w ia ły  się zw racaniu dzieci k ra 
jo m  rodzinnym , jeże li k ra ja m i 
ty m i b y ły  k ra je  ba łtyck ie . P o l
ska, Czechosłowacja" — pisze 
H irschm ann w  sw ej książce.

Dzieci po iskie s ta ły  się dla 
am erykańskich barbarzyńców 
przedm iotem  brudnego szanta
żu politycznego, o fia rą  zbrodn i- j 
czyeh, agresywnych zam iarów. i

W  książce swej, w ydane j w  
1949 r. H irschm ann pisze da le j: ] 
„N ie  należy zapomnieć, że plan 
h itle ro w s k i polega! na tym , by 
umieszczać dzieci n ie-n iem ieckie  
u rodzin n iem ieckich „p o lity c z 
nie  zaufania godnych i zdolnych i 
do w ychowania dziecka“ , by u - j 
mieszcząc dzieci u tak ich  za
tw ardz ia łych  h itle row ców , na 
k tó rych  można polegać, iż za- : 
szczepią dzieciom h itle row ską  
doktrynę. U n ich  pozostają te 
dzieci, a IRO  zaciera ślady zbro- j 
dn i h itle ro w sk ich “ .

Książka H irschm anna po- I 
tw ie rdza zbrodniczą działalność 
im p e ria lis tó w  am erykańskich, ! 
nie ty lk o  zacierających h it le 
row skie zbrodnie, ale k o n ty 
nuujących barbarzyńskie dzie
ło  h itle row ców  wym ierzone \ 
przeciw  dzieciom polskim , prze
c iw  polskiem u narodow i.

A m erykańscy im p eria liśc i — 
ci k tó rzy  sieją bakterie , aby j 
uśmiercać dzieci koreańskie, ci 
k tó rzy  p o rw a li dzieci polskie, 
us iłu jąc  je  zdeprawować i za
m ienić w  ludobójców  — odpo
wiedzą za swoje zbrodnie przed 
sądem narodów. Z. G.

Łagodny w yrok  
na hitlerowskiego  

zbrodniarza
(i) B E R L IN  (PAP). W  N o rym 

berdze zakończył się proces 
przeciw ko h itle row sk iem u zbro
dn ia rzow i wojennem u, — F ran - 
zow i Rademacherowi, oskar
żonemu o eksterm inację  ludno
ści Serb ii i  masową .deporta
c ję  ludności B e lg ii i  F ra n 
cji. M im o  ogromnego m ateria 
łu  obciążającego, k tó ry  zm usił 
nawet p roku ra to ra  do zażąda
nia k a ry  dożywotniego w ięz ie
nia dla oskarżonego, sąd ska
zał Rademachera na 3 la ta  i 5 
m iesięcy w ięzienia, zaliczając 
m u na poczet ka ry  okres, spę
dzony w  w ięz ien iu  śledczym. 
W  zw iązku z tym , Rademacher 
za ro k  ju ż  w y jdz ie  na wolność.

Ludobójcy amerykańscy powinni być 
ukarani jako zbrodniarze wojenni

Protesty na całym świecie przeciw zbrodniczej wojnie bakteriologicznej
(f) P E K IN  (PAP). Jak dono

si agencja Nowych Chin, prze
wodnicząca Chińskiego Tow a
rzystw a Czerwonego K rzyża L i 
Teh-czan, k tó ra  stanęła na cze
le ko m is ji dla zbadania zbrodni 
stosowania b ro n i bak te rio log i
cznej przez agresorów am ery
kańskich, złożyła przed w y jaz
dem kom is ji z P ekinu ośw iad
czenie, w  k tó ry m  stw ierdza m. 
in .:

„N a ród  ch ińsk i popiera sta
nowczo deklarację  m in is tra  
spraw  zagranicznych Czou En- 
la ia  oraz stanow isko chińskich 
p a r ti i dem okratycznych i  w y ra 
ża głębokie oburzenie z powo
du zbrodniczych czynów agre
sorów am erykańskich, k tó rzy  
prowadzą rozległą w o jnę bakte
rio logiczną. N ie bo im y się żad
nych p row okac ji agresorów a- 
m erykańskich . Naród ch ińsk i 
będzie s taw ia ł jeszcze s iln ie j-

] szy opór agresji am erykańskie j 
I i p rzy jdz ie  z jeszcze większą 
i pomocą Kore i.
I W szystkie m iłu jące  pokój na- 
| rody św iata pow inny również 
| podjąć odpowiednie k ro k i, aby 
| położyć kres po tw ornym , czy- 
I nom agresorów prowadzących 
| w o jnę bakterio log iczną na fro n - 
j cie koreańskim  i w  Chinach 
! północno -  wschodnich. .W szyst- 
j  k ie  m iłu jące  pokój narody św ia- 
! ta pow inny zdać sobie w  pe łn i 
I sprawę, że im peria lizm  am ery- 
1 kański jest na jn iebezpiecznie j
szym wrogiem  poko ju  • ludz
kości“ .

#
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

i agencja Nowych Chin, dz ienni- 
; k i  i czasopisma h induskie  ostro 
j po tęp iły  am erykańską wojnę 
i bakterio log iczną w  Kore i.

Tygodn ik „Crossroads“  uka- 
' żujący się w  języku angie lskim

w  Bom baju, omawia tę sprawę 
w  a rtyku le  pt. „W yzw an ie  ludz
kości“ . Agresorzy amerykańscy 
— stw ierdza pismo — s ta li się 
najn iebezpiecznie jszym i w roga
m i poko ju  i ludzkości. Należy 
ich napiętnować jako  zbrodn ia
rzy wojennych.

Na całym  świecie potęguje się 
ruch protestu przeciwko tym  
zbrodniom . Niechże rozlegnie się 
także glos In d ii. To co dzieje 
się dzis ia j w  K o re i może ugo
dzić ju tro  w  inne części A z ji 
i świata. Trzeba powstrzym ać 
ludobójców.

*
SO FIA  (PAP). Naród b u łg a r

sk i pro testu je  energicznie prze
c iw ko barbarzyństw om  agreso
rów  am erykańskich w  K o re i i 
stosowaniu przez n ich b ron i 
bakterio log icznej. Do bu łg a r
skiego K om ite tu  Obrońców Po
ko ju  nadchodzą setki depesz,

pro testu jących przeciw  w o jn ie  
bakterio log icznej i  dom agają
cych się ukaran ia  am erykań
skich zbrodniarzy.

*
H A G A  (PAP). Zw iązek K o 

b ie t Holenderskich uch w a lił re 
zolucję, w  k tó re j protestu je 
przeciw ko zbrodniom  dokony
w anym  przez agresorów w  K o 
rei.

Rezolucja domaga się na tych
miastowego w yco fania oddzia
łów  holenderskich zmuszonych 
walczyć pod rozkazam i im pe
r ia lis tó w  am erykańskich prze
c iw ko  m iłu jącem u wolność na
rodow i koreańskiemu.

R Z Y M  (PAP). Z całych W łoch 
nadchodzą w iadom ości o p ro 
testach ludności przeciwko roz
pętan iu przez im peria lis tów  a- 
m erykańskich w o jny  ba k te rio 
logicznej w  Kore i.

W łrzecią rocznicę podpisania układu między ZSRR 
i Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną

A rty k u ł min. Pak Hen-ena w dzienniku „Praw da4,
(f| M O SK W A  (PAP). Poniedziałkowa „Prawda“ zamieści

ła obszerny artykuł wicepremiera i ministra spraw zagra
nicznych Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-ena, poświęcony trzeciej rocznicy podpisania u k ła 
du o współpracy gospodarczej i kulturalnej oraz innych po
rozumień między Związkiem  Radzieckim a Koreańską Re
publiką Ludowo-Demokratyczną.

M in is te r Pak Hen-en podkre 
śla doniosłe h istoryczne znacze
nie uk ładów  radziecko-koreań- 
skich stw ierdzając, że odpow ia
dają one na jżyw o tn ie jszym  po
trzebom  gospodarczym i  k u ltu 
ra lnym  obu k ra jów , głęboko za
in teresowanych w  rozkw ic ie  
wszystkich gałęzi swej gospo
da rk i. nauki, k u ltu ry  i  sztuki 
dla dobra narodu.

T rudno  przecenić znaczenie 
ogrom nej i  wspania łom yślnej 
pomocy, ja k ie j naszej m łodej

j  Republice udzie la ł Zw iązek Ra- 
| dziecki po w yzw olen iu  K o re i i 
j ja k ie j nadal udzie la na coraz 
j większą skalę od c h w ili podp i- 
j sania uk ładów  w  r. 1949. Rząd 
! radzieck i uczyn ił wszystko co 
| w  jego mocy, aby naród nasz 
j samodzielnie, według własnego 
| uznania kszta łtow a ł swe losy i 
j budow ał swe narodowe pań- 
j  stwo demokratyczne.
| W c h w ili zdradzieckie j napa- 
| ści agresorów am erykańskich i 
ich lisynm anow skich  pachołków

| na Koreańską Republikę Ludo- 
| wo-D em okratyczną poziom p ro - 
| dukc.ji przem ysłowej by ! b lisko  
: 5 razy wyższy, n iż w  r. 1946. a 
| p rodukcja  maszyn w  stosunku 

do r. 1944 była wyższa przeszło 
3,5 raza.

Niepowodzenia w o jsk  in te r-  
I w encyjńych w  K o re i — s tw ie r

dza dale j Pak Hen-en — w yw o
łu ją  w  kołach rządzących USA 
poważne zaniepokojenie. Na ca
łym  świecie narasta z każdym 
dniem coraz bardzie j szeroki 
ruch obrońców poko ju  doma
gających się położenia kresu 
zbrodniczej awanturze w o jen 
nej A m erykanów  w  K ore i.

Daremne są próby w anda
l i  am erykańskich zastrasze
nia narodu koreańskiego przy 
pomocy k rw a w ych  zbrodni.

Ponad 9 milionów ludzi opowiedziało się już 
w Trizonii przeciw remiliłaryzacji

(a) B E R L IN  (PAP). W  D iisse l- [ już, w  toku re ferendum  ludo - 
do rfie  odbyło się w  niedzielę I wego przeciwko re m ilita ryza c ji 
posiedzenie Głównego K om ite - i i powszechnej służbie w o jsko- 
tu  przeciwko re m ilita ry z a c ji i  • w e j oraz na rzecz rychłego za- 
za zawarciem  tra k ta tu  poko jo- j w arcia tra k ta tu  pokojowego 
wego. K om ite t ogiosił odezwę ogóle i  9.119.667 osób. 
do narodu niem ieckiego. j K om ite t —  głosi odezwa

K o m ite t stw ierdza, że na te - i — w ita  z radością nowy apel 
ry to riu m  re p u b lik i bońskie j, w  j  Izby Ludow ej NRD do Bundes- 
Zagiębiu Saary i w sektorach j  tagu i  do całego narodu n ie- 
zachodnich B erlina  bez wzglę- j  m ieckiego o poparcie in ic ja ty w y  
du na wszelkie zakazy i  prze- i w  spraw ie zawarcia tra k ta tu  
ś iadowania wypow iedzia ło  się 1 pokojowego — w  m yśl propo

zyc ji ZSRR. Izba Ludow a i rząd 
NRD kon tynuu ją  w  ten sposób 
w y s iłk i na rzecz pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. P o lityka  
rządu Adenauera grozi na to
m iast nałożeniem na nas pęt 
agresywnych paktów  w o jen 
nych. Te próby m ilita ry s tó w  
doznają fiaska, jeżeli przeciw 
staw i się im  jedno lita  wola na
rodu.

«

R okow ania w  Pan m und żon
(f) P E K IN  (PAP). Agencja N o

w ych Chin donosi, z Panm un- 
dżon, że ofice row ie sztabowi o- 
bu stron om aw ia ją  w  dalszym 
ciągu pu nk t czw arty  porządku 
obrad t j.  sprawę jeńców  wo
jennych.

Na jednym  z ostatn ich posie
dzeń delegacja am erykańska
zaw iadom iła o fic ja ln ie  stronę 
'.udową o masakrze dokonanej ■ 
przez s trażn ików  am erykań
skich w  obozie na wyspie K o - 
żeao na koreańskich i  chińskich ! 
jeńcach wojennych. M asakra ta j 
m ia ła m iejsce 13 marca, k iedy j 
straż am erykańska zam ordowa- i 
ła 12 jeńców  i z ran iła  ciężko i 
26.

P rzedstaw icie l de legacji korę - j 
ańsko-ch iń -k ie j zap ro tes tow a ł; 
ja k  na jbardz ie j stanowczo prze- j 
c iw ko  bestia lstw om  dokonywa- j 
nym  przez A m erykanów  w  o- j 
bozach jen ieck ich  i p rz y p o - ;

m n ia ł, że zaledwie miesiąc te - j 
m u w  dn iu  18 lu tego w  tym  sa- i 
m ym  obozie na wyspie Kożedo j 
strażn icy am erykańscy dokona- j 
l i  podobnej m asakry na je ń -  | 
cach koreańskich i  chińskich, j

P rzedstaw icie l delegacji ko- ! 
reańsko-ch ińsk ie j oświadczył, | 
że je ś il m asakrom  jeńców  w  j 
obozach am erykańskich i n a j-  \ 
n ikczem niejszym  metodom pre - j 
s ji i  szantażu wobec żołnierzy ; 
koreańskich i ch ińsk ich n ie  bę
dzie położony kres — to .Ame- j 
rykan ie  muszą się liczyć z n a j- j 
poważnie jszym i konsekw encja- ! 
m i.

W  dn iu  16 marca odbyło się ; 
w  Panm undżonie posiedzenie j 
podkom is ji om aw ia jącej trzec i [ 
pu nk t porządku dziennego tj. | 
sprawę ko n tro li nad przestrze
ganiem w a runków  rozejmu.

Am erykańscy ofice row ie szta- j 
bow i w y ra z ili na tym  posie- j 
dzeniu zgodę ' na propozycję

strony ludow ej w  spraw ie w y 
znaczenia na zapleczu każdej 
ze stron pięciu po rtów  przez 
k tó re  w  czasie trw a n ia  roze j
mu będą dokonywane transpor
ty  b ron i i am un ic ji. Osiągnię
to także porozum ienie co do 
procedury inspekcji transpor
tów  b ro n i jaka będzie dokony
wana przez K om is ję  K o n tro l
ną, składającą się z przedsta
w ic ie li państw 'neu tra lnych . j 

Jedyną w ięc sprawą, k tó ra  | 
pozostaje n ieuregulowana — je - j 
śli chodzi o zagadnienia na le
żące do trzeciego pu nk tu  po
rządku obrad — jest sprawa 
kandyda tu r państw  n e u tra l
nych, k tó rych  przedstaw icie le 
m ają wejść w  skład K om is ji 
K on tro lne j. Jak wiadom o Am e
rykan ie  oponują w  daiszym c ią - j 
gu uparcie przeciwko kandyda
turze przedstaw icie la Zw iązku 
Radzieckiego w ysuw anej przez 
delegację koreańsko-chińską.

Naród koreański — podkre 
śla m in is te r Pak Hen-en — 
niezłom nie w ierzy w  zwycię
stwo, albow iem  walczy on o 
słuszną sprawę. Naród koreań
ski korzysta z b ra tn ie j pomocy 
okry tych  chw ałą ochotn ików  
chińskich, posiada potężne, m o
ra lne poparcie w ie lk iego Z w ią 
zku Radzieckiego, k ra jó w  de
m okra c ji ludow e j i wszystkich 
m iłu jących  pokój lu dz i na św ie
cie.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W kom u

nikacie ogłoszonym w  P henja- 
nie dowództwo naczelne K o re 
ańskie j A rm ii Ludow ej donosi, 
że w  dn iu  17 marca oddziały 
a rm ii ludow ej w  ścisłym  w spó ł
dzia łan iu  z ochotn ikam i ch iń 
sk im i p row adz iły  na poszcze
gólnych odcinkach fro n tu  w a lk i 
o znaczeniu loka lnym .

A rty le r ia  ' przeciw lotn icza i 
specjalne oddzia ły strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii ludo 
w e j zestrze liły  w  okolicach 
Wonsanu i Nampho trz y  n ie
p rzy jac ie lsk ie  sam oloty pości
gowe.

Amerykanie 
zbombardowali obóz 

jeńców w północnej Korei
P E K IN  (PAP). Agencja N o

wych Chin donosi, że samoloty 
am erykańskie zbom bardowały 
w  niedzielę 16 m arca obóz , a- 
m erykańskich i  angie lskich je ń 
ców wojennych w  K o re i pó ł
nocnej. W śród jeńców są ran 
ni. M iejsce zbombardowanego 
obozu jest dokładnie oznaczone 
na mapie dostarczonej de! ega- 
c ji am erykańskie j prowadzącej 
rokow ania w  Panmundżonie.

Obrady ammkaiislttpqo 
Kongresu Obrońców 

Pokoju
(f) NO W Y JO RK (PAP). — 

Jak  donoszą z M ontevideo, w  
dniach od 12 do 15 marca, m i
mo zakazu władz u rugw a jsk ich  
toczyły się obrady am erykań
skiego kontynenta lnego K o n 
gresu obrońców pokoju. Zwoła
nego z in ic ja ty w y  w yb itnych  
działaczy społecznych i dzia ła
czy k u ltu ry  północnej, środko
w e j i po łudniow ej A m eryk i.

W  Kongresie wzię ło udzia ł 
115 delegatów, reprezentu ją
cych B razylię , A rgentynę, C h i
le, Stany Zjednoczone. Para
gw aj, Wenezuelę, Kolum bię, 
Porto Rico, B o liw ię  i G w ate
malę.

L is t  z K o r  pi

NA M IEJSCU ZRZUTU  
ZA K A ŻO N YC H  O W ADÓ W

Zaczekajcie chw ileczkę, to w a 
rzyszu — pow iedzia ł m i m iody 
urzędn ik M SZ — zaraz wam  
przygotu ję  pismo do kom ite tu 
ludowego, aby wam  u ła tw ili 
pracę

W ybierałem  się na jedno z 
w ie lu  m iejsc, gdzie niedawno 
A m erykan ie  z rzuc ili ś m ie rc io -! 
nośne owady. Po m ałe j c h w ili j 
potrzebne pismo otrzym ałem  i | 
razem z tłum aczem  w y ru szy li- j 
śmy w  drogę o tw a rtym , w o jsko- j 
w ym  samochodem terenowym , i

R u ch liw ym i u licam i Phenjanu ' 
wydostajem y się na północne j 
przedmieście, a potem skręcamy : 
na wschód, drogą na Wonsan. i 
M ija m y  przydrożne zniszczone j 
wsie płonące chłopskie chaty i 
i  po przejechaniu k ilkudz ies ię - ! 
ciu k ilom e trów  skręcam y na j 
w yboistą  północną drogę Jesz
cze k ilk a  k ilom e trów  i  d re w 
n ianym  mostem przedostajemy 
się na drugą stronę rzeki Tedon- 
gan. Serpentyna drogi pnie się 
w  górę. W idok przepiękny Z jeż
dżamy do uroczej do liny, Z od
d a li w idać w ioskę, cel naszej 
podróży. W jeżdżam y do wsi 
Sonsorp.

Przewodniczącego kom ite tu  
ludowego nie ma w  domu, ale 1 
zastajem y czekających na jego 
pow ró t sekretarza m iejscowej 
organ izacji p a rty jn e j M un Su- 
no i w iceprzewodniczącego p ro
w in c ji Kandon, tow. L i. Oma
w ia li w łaśnie tę samą sprawę, 
k tó ra  stała się powodem mojego 
p rzy jazdu Siadamy i zaczyna
m y rozmowę. W yczerpujące in 
fo rm acje  otrzym ałem  od sekre
tarza, doskonale znającego teren 
sw oje j pracy.

Lucjan Prarki

Wieś liczy przeszło 500 miesz
kańców. Zdaw ałoby się, że po
łożona daleko od szlaków ko
m un ikacy jnych  n iew ie le  uc ier
p iała na skutek w o jny , ale w  
w yn iku  bom bardowania i  o- 
s trze liw an ia wsi z samolotów 
zginęło dotąd 12 mężczyzn, 
przeważnie starców i  23 kobie
ty. 10 m ieszkańców te j wsi are
sztowano, a 6 A m erykan ie  za
m ordow a li w  bestia lski sposób 
podczas prze jściow ej okupacji 
tych terenów. Za co? — Za to, 
że b y li dobrym i pa trio tam i — 
odpowiada sekretarz. Po am ery
kańsku to się nazywało l ik w i
dowaniem  kom unistów . W ielu 
m ieszkańców te j wsi A m eryka
nie zab ili już  po w yco fan iu , w 
czasie na lo tów  bombowych.

— Czy pozostaw ili we wsi 
epidem ię ospy i  tyfusu?

— Na ospę zm arło 40 osób i 
p raw ie  ty le  samo na ty fus p la 
m isty.

— Czy b y ły  we wsi w ypadki 
podobnych chorób przed w o j
ną lu b  w czasie w o jn y  przed 
am erykańską okupacją?

— Nie było  ani jednego — 
odpowiada sekretarz.

— W  ja k ich  w arunkach ży
ją  m ieszkańcy wsi?

— W trudnych. W ycofujący 
się Am erykan ie  og rab ili ch ło
pów doszczętnie ze zboża. Po
nieważ jednak uc ieka li szyb
ko i nie zdążyli wywieźć, zwieź
li  je  na kupę, ob la li benzyną i 
spa lili. Ponadto w y b ili nam 
lu b  up row adzili ze sobą, 60 p ro

cent byd ła roboczego. Ciężko 
nam jest, m ów ił sekretarz, ale 
przecież nie myślcie, tow arzy
szu, że ludzie są przygnębieni 
lu b  zrezygnowani. Z całego ser
ca nienaw idzą A m erykanów , 
dlatego zdają się nawet nie do
strzegać, ja k  im  jest ciężko. A 
nienawidzięć jest za co. — W i
dzicie — sekretarz zw róc ił się 
wprost do m nie — co oni zro
b il i z naszym krajem ? A prze
cież mało im  tego. Teraz chcą 
nas wszystkich zniszczyć cho
robam i, k tórych zarazki zrzu
c il i we wsi.

— Opowiedzcie, towarzyszu, 
ja k  to by ło ! — poprosiłem  se
kretarza.

— 27 lutego — zaczął sekre
tarz — nad wsią la ta ło  dużo 
samolotów. Szczególnie d łu 
go k rąży ły  4 samoloty am ery
kańskie. Tym  razem A m ery
kanie nie bom bardow ali, nie 
la ta li jednak bez przyczyny 
Rano następnego dn ia ' goniec 
kom ite tu  ¡udowego L i Czan- 
pok znalazł nad rzeką Tedon- 
gan ogromne skupiska ow a
dów.

— Czy mogę z n im  pomówić?
— Oczywiście.
Za chw ilę  po jaw ia się tow  

L i Czan-pok, 40-le tn i chłop, 
posiadacz kaw ałka ziem i obar
czony liczną rodziną.

— Rano 28 lutego — zaczął 
swoje opow iadanie — w ybra łem  
się do sąsiedniej wsi, aby zaw ia
dom ić tam tejszych ludzi o m a
jącym  odbyć się nazajutrz po
siedzeniu kom ite tu . Szedłem, jak. 
zw ykle, brzegiem rzeki, n a j

krótszą drogą. Byiem  gdzieś w 
połowie drogi, k iedy ze zdzi
w ieniem  zauważyłem, że lód na 
rzece jest aż czarny od owadów 
W szystkie by ły  żywe, łaz iły  po 
lodzie, a n iek tó re  próbow ały 
nawet fruw ać. Poprzedniego 
dnia czytałem  w  gazecie, że A - 
m erykanie zrzucają w północ
nej K ore i różne owady zarażo
ne strasznym i chorobam i. Do
m yśliłem  się, że na pewno cho
dzi tu o tak i sam wypadek. O 
swojm  odkryc iu  szybko zaw ia
dom iłem  przewodniczącego ko
m ite tu  ludowego.

Goniec wyszedł, a sekretarz 
kon tynuow a ł:

— K iedy dow iedzie liśm y się
0 zrzucie, na tychm iast zaw iado
m iliśm y o tym  władze p ro w in c ji
1 nie tracąc czasu, we w łasnym  
zakresie p rzystąp iliśm y do w a l
k i ze śm iercionośnym i owada
mi. Była ich niezliczona ilość 
Większości z nich n igdy nie w i
dz ie li nawet na jstarsi ludzie we 
wsi. A le  n iektóre znaliśm y, ty l
ko nie pokazują się u nas o te j 
porze, w dodatku na lodzie. Na 
początek podję liśm y na jkoniecz
niejsze środki zapobiegawcze 
Z abron iliśm y chodzenia po te
renie zakażonym i p icia nieprze- 
gotowanej wody. Przez k ilka  
dni z rzędu około 40 ludzi, pou
czonych ja k  obchodzić się z o- 
wadam i, bra ło udzia ł w ich n i
szczeniu. Łopatam i zgarnia liśm y 
na ku p k i, p rzyk ryw a liśm y  gałę
ziam i lub  suchymi łodygam i ro 
ś lin  i pa liliśm y. Przy pomocy 
specjalnej grupy lekarsk ie j, k tó 
ra przyszła do wsi, przeprowa
dziliśm y dezynfekcję terenu i 
szczepienie ochronne całej lu d 
ności. We wsi, a także na tere
nie całej gm iny chłopi zorga
n izow a li „g ru py  san itarne“ , k tó - 

're ko n tro lu ją , czy wszystkie 
wydane zarządzenia ochronne 
są skrupu la tn ie  w ykonyw ane 
przez ludność. Specjalne grupy 
propagandowe chodzą od domu 
do domu i pouczają ludzi jak  
zapobiegać w ybuchow i epide
m ii, u trzym yw ać czystość łtd .

— Jak m ieszkańcy p rzy ję li 
wiadomość o zrzucaniu owadów 
na terenie wsi? — zapytuję.

— Bez pan ik i — odpowiada 
sekretarz. — Ludzie nasi w ie 
rzą, że rząd nasz i nasza partia  
będą ich bronić i pomogą w 
zwalczaniu ataku bak te rio lo 
gicznego. W szelkie zarządzenia 
zapobiegawcze w ładz w yko n y 
wane są bardzo dokładnie. Ch ło
pi porządkują ub ikacje, czysz
czą śm ie tn ik i, obory, chlewy 
itd . Przy tym  ludność sama w y 
kazu je dużo cennej in ic ja tyw y , 
a p ro je k t utworzenia grup sa
n ita rnych  i grup propagando
wych chłop i sami w ysunę li na 
zebraniu grom adzkim .

— Może zw iedżim y teraz 
miejsce, gdzie dokonano zrzu
tu?

— Dobrze — m ów i sekretarz 
wstając — pojadę z wam i.

Samochód b rn ie  przez b ło t
nistą, wąską dróżkę. Z daleka 
w idać biele jącą lodem wstęgę 
rzeki Tedongan, U tknę liśm y na 
koniec w błocie i da le j rusza
m y pieszo. Jeszcze k ilkase t me
tró w  i zatrzym ujem y się przed 
dobrze widoczną drew nianą ta 
bliczką: „Teren zakażony przez 
wroga — wstęp surowo w zbro
n iony". Idziem y dalej. Nad 
brzegiem rzeki widać ciągnące 
się czarne ślady palenia owa
dów. Rozglądam się uważnie i 
na lodzie spostrzegam po jedyn
cze poruszające się owady Moi 
towarzysze idą daie j, a ja p rzy
siadam w  ku ck i i  obserwuje 
znalezione okazy. Są to czarne 
owady długości około półtora 
centym etra, ale bardzo cienkie. 
Szerokość tu ło w ia  wynosi nie 
w ięcej, ja k  dwa m ilim e try  
Skrzydełka m ają n iew ie lk ie . Ani 
kom ar, ani mucha. N igdzie nie 
w idzia łem  czegoś podobnego 
Dowiedziałem  się w M in is te r
stw ie  Zdrow ia, że b y ły  zarażo
ne cholerą, Chociaż zrzutu do
konano na lód, to jednak jeszcze 
po 10 dniach owady by ły  bardzo 
ru ch liw e  i energicznie reagowa-

idee  K om uny są
W  dobie olbrzym iego wzrostu s ił obozu socja

listycznego i wspan ia łych sukcesów jego poko
jowego budow nictw a, w dobie rozprzestrzenie
nia się w ładzy ludu na o lb rzym im  obszarze od 
Łaby po Ocean Spokojny, ja k  n igdy przedtem 
ocenić możemy historyczną doniosłość K om uny 
P arysk ie j, k tóra by ła  p ierwszym  w  świecie rzą
dem k lasy robotniczej — rządem d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu , „pierwszą, pełną chw ały, bohaterską, 
aczko lw iek nie uwieńczoną powodzeniem próbą 
p ro le ta ria tu  zwrócenia h is to r ii przeciw  k a p ita li
zm ow i“ . (Stalin).

R ew olucyjny zryw  ludu paryskiego b y ł jedno
cześnie wyrazem  protestu przeciw  zdradzie b u r-  j 
żuazii, k tó ra  skap itu low a ła  przed p rusk im  na
jeźdźcą i szukała u niego poparcia w  . walce 
z ludem. W ysuwając się na czoło w a lk i o oca- j 
lenie ojczyzny, dzierżąc mocno w  swych rękach j 
sztandar niepodległości, którego w yrzek ł się j 
Thiers — klasa robotnicza skup iła  w okó ł s ieb ie j 
najszersze rzesze ludu Paryża, u tw orzy ła  rząd.] 
k tó ry  by ł rządem praw dziw ie  narodowym .

Kom una, m im o, że musiała skoncentrować i 
swe główne s iły  na obronie, zapoczątkowała sze- j 
reg radyka lnych  re form  politycznych i społecz- ] 
nych, rozpoczęła rea lizację haseł, o k tó re  klasa j 
robotnicza walczyła potem przez dziesięciolecia 
Skup ia jąc w swym  ręku zarówno władzę usta- , 
wodawczą ja k  i wykonawczą stworzyła nową I 
fo rm ę w ładzy w y łon ione j i kon tro low ane j przez 
lud, zrealizowała w  ten sposób po raz pierwszy j 
zasadę, k tóra , rozw in ię ta  przez Lenina w nauce J
0 państw ie, leży u podstaw w ładzy radzieckie j, | 
a także w ładzy Is tn ie jące j dziś w  kra jach demo- j 
k ra c ji ludowej.

K om una wysoko podniosła sztandar an te rna - 
cjonalizm u. „B y ła  ona — ja k  pisał M arks — | 
w całym  znaczeniu tego wyrazu m iędzynarodo- j 
wa. Pod okiem  a rm ii p rusk ie j, któ ra  przyłączyła j 
do Niemiec dw ie francuskie prow incje , Kom una j 
przyłączyła robo tn ików  całego św iata do F ran 
c j i“ .

Ze sprawą Kom uny w iąza li swe nadzieje n a j
lepsi, postępowi przedstaw icie le naszego narodu? 
uciemiężonego wówczas przez zaborców. W sze
regach bohaterskich K om unardów  nie brak Po- [ 
laków, którzy na barykadach Paryża kon ty - ; 
n ito w a li w a lkę  prowadzoną uprzednio przez 
powstańców 63 r.

Awansowany za swe bohaterskie czyny ]
1 w ie lk i ta len t na naczelnego dowódcę s ił z b ró j- j 
nych K om uny — Jarosław  Dąbrowski, obrońca 
po łudniow ych fo rtó w  Paryża, obrońca ostatn ie j i 
barykady, z. k tó re j zszedł z karabinem  w ręku j 
— W alery W róblew ski, zapisali wspaniałą k a rtę  j 
w dziejach w a lk  za „nasza i waszą wolność“ , i 
s ta li się chlubą narodu polskiego.

Obok nich w s ław iło  się w  szeregach Kom u
nardów  w ie lu  innych Polaków.

O tym  udziale Polaków w zmaganiach K o 
m uny pisał Le n in : „T ra d yc je  w a łk i o narodowe 
w yzw olenie b y ły  tak  silne i głębokie, że po prze
granej w  ojczyźnie na jlepsi synowie Polski śpie
szyli na pomoc klasom rew o lucy jnym  zawsze 
i wszędzie i  pamięć Dąbrowskiego i W rób lew 
skiego związana jest n ierozerw aln ie  z n a jw ię k 
szym ruchem p ro le ta ria tu  w X IX  w ieku, z ostat
n im  i — m ie jm y nadzieję — osta tn im  chyb ionym  
powstaniem paryskich rob o tn ików “ .

Przez siedemdziesiąt dwa dn i zm agali się K o - i 
m unardzi na barykadach Paryża, dając p rzy
k ład  wspaniałego bohaterstwa i oddania spra- ! 
wie. Przeciw nim  była cała zjednoczona b u r- 
żuazja, wspomagana przez B ism arka i jego za- 1

borczą arm ię.Kom una, k tó re j podstawową sła
bością było  to, że nie była ona k ierowana przez 
rew o lucy jną  pa rtię  robotniczą i że klasa robot
nicza była jeszcze wówczas słaba — została u to
piona w  morzu k rw i. „Teraz socjalizm  w ykoń
czony jest na zawsze“  — che łp ił się wówczas 
Thiers. P om ylił się podobnie ja k  nieraz m y li l i 
się przyw ódcy burżuaz.ii w  swych rachubach. 
N ie zdoła ł powstrzym ać pochodu w ie lk ie j idei 
K om uny k rw a w y  te rro r wersalczyków, ani 
oszczerstwa rzucane na nią przez burżuazję 
w szystkich k ra jów , ani nagonka W atykanu, k tó ry  
donąagał się od rządu szwajcarskiego, aby odmó
w ił prawa azylu Kom unardom . Nie zdoła ły 
powstrzym ać zwycięskiego pochodu K om uny 
pogróżki am erykańskiego ambasadora w P ary
żu, k tó ry  wygraża ł że „c i co z nią sym patyzu ją 
będą rozstrze lan i“  ani też prowokacje sprze- 
da.inej prasy am erykańskie j, k tó ra  „d iabe lsk ie j 
robocie M iędzynarodów ki“  przyp isyw a ła w ie lk i 
pożar w Chicago, wyprzedzając w ten sposób 
o k ilkadz ies ią t la t p row okatorsk ie  w ym ysły 
Goebbelsa

Sprawa Kom uny okazała się n ieśm ierte lna. 
Po czterdziestu sześciu latach, gdy ośrodek św ia
towego ruchu rew olucyjnego przeniósł s ię . do 
Rosji, Kom una’ odezwała się potężnym, s tok ro t
nym  echem w zw ycięskie j R ew oluc ji Paździer
n ikow e j, k tó ra  k ierowana przez geniuszów ludz
kości Lenina i S ta lina zw iastowała zmierzch 
kap ita lizm u i początek nowej ery w  dziejach 
św iata — ery socjalizm u. Rewolucja Paździer
n ikow a, korzysta jąc z doświadczeń K om uny, 
un iknęła je j błędów które p rze ja w iły  się prze
de w szystk im  w niedostatecznej ofensywności 
w walce z burżuazją — rozgrom iła  doszczętnie 
s iły  k o n trre w o lu c ji i obcej in te rw e nc ji, ug run
towała władzę klasy robotniczej. K ra j zw y
cięskiego socja lizm u jest dziś nadzieją i o tu 
chą w waice jaką prowadzą spadkobiercy 
bohaterskich Kom unardów , bo jow nicy Francu
skie j P a rtii Kom unistycznej. Przeciw  n im  stoi 
obóz zdrady narodowej, k tó ry  ze strachu i z n ie
nawiści do klasy robotniczej i je j aw angardy 
— p a rti i kom unistycznej — podobnie ja k  daw 
niej- wersalczycy u B ism arka — szuka oparcia 
u Trum ana i zaprzedaje k ra j. Godząc się na 
odbudowę W ehrm achtu i w spółdzia ła jąc w tym  
zbrodniczym  dziele, dzisiejsza reakcja francuska 
idzie śladem zdra jców  z r. 1871, k tó rzy  dla 
zgniecenia K om uny sprzym ie rzy li się z n a j-  
zawsiętszym i w rogam i narodu francuskiego i je 
go wolności. T ym i samymi śladami kroczy cała 
banda z „M iędzynarodów ki Z d ra jców “  przeciw 
ko w łasnym  narodom.

Z m ie n ił się jednak uk ład s ił na świecie. od 
czasu gdy oblężony Paryż b ro n ił swe i Kom uny. 
Is tn ie je  dziś Zw iązek Radziecki, k ra j budu ją 
cego się kom unizm u — potężne oparcie dla bo
jo w n ik ó w  całego św iata walczących pod tym  
samym sztandarem, k tó ry  przewodził K om u
nardom. Siła K ra ju  Rad, siła m iędzynarodowego 
ruchfU komunistycznego, siła całego obozu so
c ja lizm u i pokoju, którem u przewodzi wódz mas 
pracujących całego św iata W ie lk i S ta lin , jest 
niezwyciężona. Zwycięskiego pochodu idei K o 
m uny nie zdoła ją powstrzym ać na jbardz ie j 
zbrodnicze metody, stosowane przez ludobójców  
am erykańskich, aż do w o jny  bakterio log icznej 
w łącznie, nie zdoła ją go powstrzym ać prow o
kacje i  oszczerstwa organ izatorów  nowej w o jny. 
Idee Kom uny, k tó re  zrealizowała zwycięska Re
w o luc ja  Październikowa, n ieodw oła ln ie  zwycię
żą na całym  świecie. Z tych idei czerpie na
tchn ien ie  naród po lski budu jąc socjalizm .

PRZECIW ATEŃSKIM KATOM
Protest całej ' dem okratycz

nej op in ii św iatow e j przeciw 
ko zbrodniczym  zam iarom  mo
narcho - faszystowskiego rządu 
greckiego w  „stosunku do N i*  
kosa Belo.iannisa i jego sied
m iu  towarzyszy zm usił P la - 
stirasa i jego k lik ę  do odrocze
nia  egzekucji bohaterskich pa
tr io tó w . Sprawa Belo.jannisa i 
towarzyszy została skierowana 
do tzw . „k o m is ji u łaskaw ień“ , 
k tó ra  ma podjąć decyzję w  
spraw ie w ykonania w yroku .

Jest jednak rzeczą n iew ą t
p liw ą , że zarówno rząd grecki, 
.jak i  jego mocodawca — ame
ryka ń sk i ambasador w  A te 
nach — P eurifoy, nie zrezy
gnow ali z dokonania zbrodni 
na bohaterskich synach naro
du greckiego, k tó rzy  sta li się 
symbolem w a lk i przeciwko a- 
m erykańsk ie j okupac ji G rec ji 
i m O narcho-faszystowskim  rzą
dom. P lastiras, p re m ie r-m a rio - 
netka w  rękach am erykańskie
go gauieitera G recji, łudz i się, 
że w  ciągu 15—20 dni, w  cza
sie k tó rych  „kom is ja  u łaska
w ień“  ma rozstrzygnąć sprawę 
Belo.iannisa i towarzyszy, op i
nia św iatow a „zapom ni“  o ska
zanych i uda m u się wykonać 
„bez rozgłosu“  rozkaz w yda
ny ‘ przez ambasadę USA.

ly  na każde dotknięcie pa ty 
kiem. Opodal widzę większe ilo 
ści tych samych owadów. N ie
k tó re  zdechły, większość jednak 
żyje. W idać, że są dobrze przy
stosowane do znoszenia niskich 
tem peratur i złych w arunków  
wegetacji.

T łum acz 1 sekretarz wołają 
mnie do siebie. Podchodzę i 
spostrzegam duże skupisko owa
dów innego typu. Są szare i nie
co mniejsze od poprzednich, z 
cha rakterystycznym i w ide łka 
m i na końcu odwioka. T rzym ają 
się gromadą.

— Dlaczego nie zniszczyliście 
wszystkich? — zapytuję sekre
tarza.

Jednocześnie z A ten nad
chodzą wiadomości, że zwo
lenn icy Papagosa, kandydata 
na faszystowskiego dykta to ra  
G rec ji z łask i amerylfaiiSkTeh 
okupafttów, p lanu ją  „p o rw a 
nie“  Belojannisa i jego tow a
rzyszy z więzienia, celem ich 
zlynczowania — według wszel
k ich  „zasad“  stosowanych w  
USA.

W  ostatn im  liście, skierow a
nym  przez Belojannisa, E il i 
Ioann idu i Takisa Lazaradisa 
do włoskiego dziennika „U n i
ta “ , skazani stw ierdza ją, że 
niebezpieczeństwo, zagrażające 
ich życiu jest w  te j c h w ili 
większe, niż k iedyko lw iek . 
Czas, określony przez m onar
cho - faszystowski rząd jako 
konieczny dla rozpatrzenia ich 
spraw y przez „kom is ję  u łaska
w ień“  zbliża się ku  końcowi. 
Jednocześnie wzmaga się jesz
cze nacisk am erykańskie j am
basady na rząd P lastirasa w  
k ie ru n ku  ja k  najszybszego w y*

| konania w yro ku  na boha ler- 
| skich patriotach.

Jednakże m y li się P lastiras 
i m y li się P eurifoy, przypusz
czając, że św iatowa dem okra
tyczna opin ia  publiczna za
pom ni“  o w ie rnych  synach na
rodu greckiego, że uda im się 
„bez rozgłosu“  w ykonać ohy
dny w yrok.

Z całego św iata nap ływ a ją  
do A ten i do ONZ depesze i 
lis ty , domagające sie uw o ln ie 
nia Belojannisa i towarzyszy, 
protestujące przeciwko h it le 
row skim  metodom monarcho - 
faszystowskiego rządu grec
kiego.

Również opin ia polska zde
cydowanie potępia zbrodru- 

I cze zam iary rządu greckiego, 
i k tó ry  egzekucją na bohater- 
I skich patriotach, chce sterro

ryzować naród grecki, aby tym  
ła tw ie j podporządkować go 
rozkazom , am erykańskich im 
peria lis tów .

Głos protestu ogarnia cały 
św ia t: Belo.jannis i jego to 
warzysze muszą być uw o ln ie 
n i

List Belojannisa i skazanych na śmierć 
patriotów greckich do ich obrońców 

na całyui świecie
(f) P A R Y Ż (PAP). Belojanniś ] z na jp iękn ie jszych k a rt w  h i-  

i i  in n i skazani przez m onarcho- j  s to rii w a lk i o lepsze ju tro , o 
| faszystów na śm ierć pa trioc i I św iat, w k tó rym  nie będzie 
| greccy . przesia li do redakcji I strachu przed w o jną i głodem.
I dziennika „L 'H u m a n ité “  nastę- j N iebezpieczeństwo ja k ie  nam 
| pu jący lis t zaadresowany do j grozi jest większe niż k ie d y - 
j  wszystkich ich obrońców na j ko*w iek. T y lk o  wasze nieustan- 
! całym  świecie. j ne w y s iłk i mogą przeszkodzić
i  „D o tych w szystkich , k tó rzy  j w znow ieniu masowych egzeku- 
waiczą o w yrw an ie  nas z rąk c ji w  G recji, 

j opraw ców ! j Z ceł śm ierci, skąd w yp row a -
j  Drodzy przy jac ie le ! N igdy [ dzają skazanych na rozstrzela- 
! nie zapom nim y tego, co dia nas j nie przesyłam y wam  w yrazy 
robicie. Wasze szlachetne w y - gorącej wdzięczności! 
s iłk i, aby uratować nas przed ] 11 m arca 1952 r. W ięzienie
śm iercią będą stanowić jedną ! K a lith e a “ .

Wiadomości sportowe
— To n ie ła twa sprawa — o-

trzym u je  odpowiedź. — Nisz
czymy je  codziennie, ale trudno 
od razu odnaleźć i zniszczyć 
wszystkie.

Is to tn ie , sprawa nie ła twa, 
szczególnie, jeżeli zrzuty doko
nywane sa na pola. góry, lasy, 
gdzie odnaleźć i zniszczyć owa
dy jest jeszcze trudn ie j.

Do Phenjanu stąd niedaleko. 
Ła tw o domyśleć sie. że A m ery 
kanie dokonali zrzutu na lód 
przew idując, że po jego stopnie
niu bakterie w raz z wodą za
w ędru ją  do miasta. A  w Phen- 
jan ie  całe zaopatrzenie w w o
dę, pochodzi w łaśnie z te j rze
k i, w nie j kob iety piorą b ie liz 
nę. chłop i poją bydło. Czas ja 
k iś oglądam znalezione owady, 
potem robie k ilk a  Zdjęć i w ra 
camy do wsi.

K iedy wracałem  z powrotem  
do Phenjanu przypom nia ły m i 
sie słowa sekretarza kom ite tu 
m iejskiego Phenjanu: „A m e ry 
kanie chcą zniszczyć nasz na
ród. A le  między ich zam iaram i, 
a możliwością urzeczyw istn ienia 
ich istn ie je  przepaść. Nie nas. 
lecz tych na jw iększych zbrod
niarzy, jak ich  wydała ludzkość, 
czeka klęska.“

Wyjazd pięściarzy polskich j 
z Moskwy

M O S K W A . D n ia  17 bm . w y je c h a ła  i 
z M o s k w y  do W a rsza w y  e k ip a  pję~ 

j ś c ia rz y  p o ls k ic h , u c z e s tn ik ó w  M ię 
d zyna ro d ow e g o  tu r n ie ju  b o k s e rs k ie - 

j go. Na d w o rc u  B ia ło ru s k im  żegna li 
! p ię ś c ia rz y  p o ls k ic h  p rz e d s ta w ic ie le  

s p o rtu  ra d z ie c k ie g o . O becn i b y li  
ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  A m b asa d y  
RP.

W p rze d d z ie ń  w y ja z d u  p ięśc ia rze  
p o lscy  z ło ż y li  w ie ń ce  w  M auzo leum  
L en in a  i  na g ro b ie  F e lik s a  D z ie r
żyń sk ie g o .

Trzej Polacy sędziami 
ringowymi w olimpijskim 

turnieju pięściarskim
L O N D Y N . — O b ra d u ją c y  w  L o n 

d y n ie  K o n g re s  m ię d z y n a ro d o w e j fe 
d e ra c ji b o k s e rs k ie j z a tw ie rd z ił  20 
sędz iów  r in g o w y c h  na tu rn ie j  o lim 
p ijs k i  w  H e ls in k a c h . W śród  w y z n a 
czonych  a rb i t r ó w  z n a jd u ją  się trz e j 
P o la cy : Ł a u k e d re y , Ń e u d in g  i 
K o w a ls k i.  P o n ad to  w yzna czo n o  po 
trze ch  F ra n c u z ó w  i I r la n d c z y k ó w , 
po d w ó c h  W ę g rów . F in ó w  1 W ło 
chów . o raz  po je d n y m  z H o la n d ii, 
A n g li i,  H is z p a n ii, N ie m ie c  zachod 
n ic h  i U SA.

Nowe rekordy pływackie
P A R Y Ż . —- M ło d y  p ły w a k  f ra n 

c u s k i B ozon  p o b ił re k o rd  E u ro p y  
na 100 m  st. g rz b ie t., u z y s k u ją c  czas 
1:04.3 m in .

S z ta fe ta  fra n c u s k a  3 X 100 m st. 
zm ie n n . w  s k ła d z ie : Ja n y , L u is ie n , 
B ozon p o b iła  re k o rd  ś w ia ta , w y n i
k ie m  3:11,1.

Na turnieju szachowym 
w Budapeszcie 

po 8 rundach prowadzi 
Heller

B U D A P E S Z T  (te l. w u .  W  m ię d z y - 
n a ro d o w y m  tu r n ie ju  sza cho w ym  do
g ry w a n o  od łożone  p a r t ie  s iód m e j ł 
ósm ej ru n d y .

Bez da lsze j g ry  z g o d z ili s ię  na re 
m is  K e re s  z G o lo m b k ie m  i G o lom - 
bek z P iln ik ie m ., a B o tw in n ik  pod d a ł 
p a r t ię  S z ily*em u.

S m y s ło w  w y g ra ł tru d n ą  k o ń c ó w k ę  
z 0 'K e lJ y m . Po za c ię te j w a lc e  Sza- 
bo w y g ra ł z P e tro s ja n e m . B a rcza  
z w y c ię ż y ł w  ko ń có w ce  p io n o w e j 
G erebena. T ro ia n e s c u  w y g ra ł z B e n - 
ko , p rz e g ra ł n a to m ia s t z K o ttn a u -  
erem.

Po o śm iu  ru n d a lfh  p ro w a d z i H e l
le r  (ZSR R ). (b)
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G L O S Y  W  DYSKUSJI 
N A D  P R O J E K T E M  K O N S T Y T U C J I

INikfzemna jest nauka, która służy ludobójcom
IN Ż . M A R IA N  N O W IC K I

k ie ro w n ik  d z ia łu  p ro d u k c ji  ro ś lin n e j o k rę g u  PG R  P rze m yś l

Nasza codzienna p ra k tyka  jasno i dob itn ie  j kana tn ik . P rzy . up raw ie  w ysokogatunko- 
po tw ie rdza  63 art. K o n s ty tu c ji, k tó ry  mó- j wyeb roś lin  przem ysłow ych posługujem y się 
w i:  „Po lska Rzeczpospolita Ludowa dba | radziecką lite ra tu rą  fachową, 
o w szechstronny rozw ój nauki, oparte j na j  O piera jąc się na te o r ii M iczurina , nasz ze- 
dorobku  przodującej m yśli ludzk ie j i postę- | spół PGR Charzewice osiągnął mrozoodporne 
pow e j m yśli po lskie j — nauki w służbie na- | drzewka owocowe. Już w roku bieżącym do 
ro d u ”  | PGR-ów, spó łdzie ln i p rodukcy jnych  i in d y w i-

P rzyk łąd  n iezm ordow anej pracy naszego i dua lnych gospodarstw rozprowadzam y 250 
kochanego towarzysza B ie ru ta  w w alce.o roz—I tysięcy tych drzewek. W naszych zespołach 
k w it  gospodarki narodow ej i nauki jest dla i używ am y radzieckich kom bajnów  do bu ra - 
nas — technicznej ka d ry  ro ln icze j — potęż- | ków. a w roku bieżącym o trzym am y rów nież 
nym  natchnieniem . ; kom ba jny zbożowe

Zbliża jąca się 60 rocznica urodzin  naszego j Zw iązek Radziecki o tw o rzy ł przed nami 
drogiego Prezydenta zagrzała nasze zespoły j  skarbiec doświadczeń techn ik i i pełnej huraa- 
do w yda jn ie jszych  przygotow ań zw iązanych \ n ita ryzm u  nauki. W  roku  ub ieg łym  Zw iązek 
z w iosenną akcją  siewną. | Radziecki delegował do nas specja listów  do

Nasz dz ia ł p ro d u kc ji roś linne j organ izu je  j w a lk i ze stonką ziemniaczana, k tó rzy  pomo- 
naukow ą pomoc dla zespołu PGR Zawada j  g li nam zwalczyć groźnego szkodnika, 
k tó ry  zobow iązał się podnieść wydajność j Na tle  tw órcze j w spółpracy k ra jó w  walezą- 
pszenicy z 18.5 na 21 k w in ta li z ha. pomaga- cych o pokój, jakże nikczemna jest w ojna 
m y  zespołowi Radymno, k tórego załoga pod- i bakterio log iczna prowadzona przez A m erykę  
ję ła  się podnieść w ydajność pszenicy z 18 na | p rzec iw ko  ludow i koreańskiem u, jak n ik - 
22 k w in ta le  z ha. j czemna. potępienia godna jest zachodnio-

W naszej codziennej walce o lepsze p lony, j europejska „n a u ka ”  w spierająca Te ludobó j- 
© urodzaj owoców, w yko rzys tu jem y wspa- | cze metody.
n ia le  doświadczenia radzieckie. W  roku bie- j M y, inżyn ie row ie  ro ln ic tw a , konsekw entn ie 
żącym w 40 gospodarstwach w prow adzam y j w yko rzys tyw ać  będziem y naukę w służbie 
p łodozm ian tra w o p o ln y  W iliam sa, k tó ry  p rzy - narodu, w  służbie ludzkości. Ż y w im y  nie- 
czyni się do użyźnienia ziem i i znacznego złomne przekonanie, że nauka ta zwycięży 
podniesienia w yda jnośc i z naszych pól. W pro - j i oba li ludobójcze p lany pseudo-nauki T ru - 
w adzam y upraw ę roś liny  w łó kn is te j zwanej I mana i jego faszystowskich w spó ln ików .

Pańfttwo miiie — i ja państwu
W ŁA D Y S Ł A W  O R TR ZYŻEK

s o łty s , w ieś Za rzec, g m in a  G o łą b k i, pow . Ł u k ó w

Czy słyszał k to  k iedy  w  Polsce p iłsudczy
ko w sk ie j, żeby chłop m a ło ro lny  b y ł so łty 
sem? A  ja, com przed w o jną  nie m ia ł ani zie
m i, ani dachu nad g łową, teraz jestem so łty 
sem. N ie w smak to by ło  ku łakom  p rzyzw y
czajonym  do tego, że to oni rządzą, ale teraz 
to ju ż  nie la ta przedw ojenne i tak ja k  to mó
w i zaraz p ierw szy a r ty k u ł p ro je k tu  K onsty 
tu c j i  — władza teraz u nas należy do ludu.

Z re fo rm y  ro lne j o trzym ałem  ziem ię z pań
skiego m a ją tku  K o rn a łk i i tak  jak  czytałem  
w  p ro jekcie , że państwo nasze otacza opieką 
in d yw id u a ln e  gospodarstwa ro lne p racu ją 
cych ch łopów  i udziela im  pomocy — „w  ce
lu  ochrony przed w yzyskiem  kap ita lis tycz 
nym , zw iększenia p ro d u kc ji, podwyższenia 
poziom u ro lniczo-technicznego oraz podnie
sienia ich dob roby tu “ , tak w łaśnie jest ze 
m na.

O trzym a łem  k re d y t i w ybudow ałem  sobie 
obejście, o ja k im  nawet m arzyć n ie mogłem. 
Ja, k tó ry  byłem  kiedyś już  zadowolony, gdy 
k u ła k  pozw o lił m i przespać się w oborze, 
albo dziedzic w p ra ln i, m ieszkam z żoną 
i  dziećm i w jasnej, p ięknej, w łasnej chacie.

Państw o daje m i k re d y ty  na nawozy Sztucz

ne, na zakup św iń. Posiadam konia, krow ę, 
ja łó w kę  i dw ie  m aciory hodowlane. Przed 
1939 rok iem  ani m ój ojciec, ani ja  nie m ie li
śmy żadnego inw entarza , a ty lk o  ha row a liś 
my za 1,80 zł od św itu  do nocy u jaśnie pana. 
Trzeba by ło  dziedzicow i czapkować, nisko się 
k łan iać, by  nie przegnał z roboty.

T y le  Państwu Ludowem u zawdzięczam, 
jakżeż nie m ia łbym  w ype łn iać sum iennie 
obow iązków  wobec państwa tak jak  to na
kazu je  a rt. 76.

W ykona łem  w  pe łn i swoje obow iązki i po
tra fiłe m  w ytłum aczyć m oim  sąsiadom, że 
i on i po w in n i to  uczynić. W te j a kc ji zosta
łem  w ysun ię ty  na sołtysa. K u łacy  są z tego 

| n iezadow oleni i chc ie liby  m nie u trącić, p ra 
gnę liby  na m oim  m iejscu w idzieć jakiegoś bo
gacza w ie jskiego. A le  to  już  m inę ło  i nie w ró 
ci, przecież w  p ro jekc ie  K o n s ty tu c ji czytam y, 
że Polska Rzeczpospolita Ludow a: „...og ran i
cza, w yp ie ra  i l ik w id u je  klasy społeczne, ży
jące z w yzysku robo tn ików  i chłopów , zabez
piecza sta ły  wzrost dobrobytu , zdrowotności 
i poziomu ku ltu ra lnego  mas ludow ych “ . Dziś 
w ięc we władzach te renow ych nie ma m ie j- 

' sca dla ku łack ich  p ijaw ek.

W ykonu jąc zobowiązania, walczymy 
o ja ko ść  i pełny asortyment p r o d u k c j i

K ie dy  podejm ow aliśm y zobo
w iązan ia dia uczczenia 60-tej 
roczn icy urodzin towarzysza 
B ie ru ta  i na cześć Święta 1 M a
ja. obsługa naszej maszyny pa
p iern icze j zobowiązała się po 
dok ładnym  przeanalizowaniu 
m ożliwości — w yprodukow ać 50 
ton papieru ponad plan.

W iem y, że aby to zobowiąza
n ie  wykonać, m usim y postoje 
naszej maszyny zm niejszyć do 
m in im um , czuwać stale nad je j 
w łaśc iw ą konserwacją a co n a j
ważnie jsze — wzmocnić wśród 
obsługi maszyny socjalistyczną 
dyscyp linę  pracy W iem y także, 
że w a lka  o w ykonanie naszego 
zobowiązania i w a lka  o plan 
m usi iść w parze z w ykonyw a
n iem  planu asortym entowego i 
s ta łym  podnoszeniem j .kości 
produkowanego papieru

M ógłby się może ktoś zdziwić, 
ja k ! to -wpływ na jakość pap:e- 
ru  i na wykonanie planów w 
pe łnym  asortym encie mogę 
m ieć ja — maszynista i cała 
obsługa maszyny papierniczej. 
Oczywiście — gdyby m nie osta
teczny w yn ik  p ro du kc ji nie ob
chodził, in teresow ałbym  się je 
dyn ie  m oją bezpośrednią ro 
botą.

A le  przecież u siebie i dla sie
bie  dziś pracujem y I dlatego 
in te resu je  m nie nie ty lk o  praca 
m o je j maszyny, lecz rów nież 
przygotow anie surowca do bez-

I Stanisław Skalski
! m a szyn is ta  d z ia łu  p ap ie rn icze g o  
: Z a k ła d ó w  P a p ie rn ic z y c h  im . J u lia n a

M a rc h le w s k ie g o  w e W ło c ła w k u

pośredniej p rodukc ji. Już w te 
dy. k iedy  surowiec, o trzym any 
z dzia iu celulozy, idzie na ho- 
lendrownię, kon tak tu ję  się z 
m ie ia izem  i om aw iam y wspól
nie przygotowanie masy. W re 
zultacie o trzym u jem y masę o 
odpow iednim  zagęszczeniu, co 

i gw aran tu je  w łaściw ą jakość 
| produkowanego papieru.

W czasie p rodukc ji cała ob- 
! sługa maszyny papierniczej 
i czuwa nieustannie nad p ra w i- 
! dłowością przebiegu taśmy pa- 
| p ie row ej i w razie zauważonych 
| usterek — natychm iast o nich 
| melduje.

Duży w p ły w  na jakościowe 
i i ilościowe w ykonanie p roduk- 
j c ji ma należyty stan maszyny, 
j W tym  celu — każdorazowo,
| przed odebraniem zm iany i pa- 
I rok ro tn ie  w  czasie pracy, prze- 
I prowadzam y dokładną kon tro - 
| lę pracy poszczególnych ele- 
' m entów tzw. odzieży maszyno
wej. W razie bowiem nie zauwa
żenia np. dz iu ry  w sicie, wzglę
dn ie w  fiicu , maszyna m o
głaby produkować papier b ra 
kowany. T rosk liw e  opiekowa
nie się maszyną pozwala u n i
knąć tych braków .

Załoga dzia łu zna dokładnie

, swój plan nie ty lk o  miesięczny, 
ale i dzienny, w ie ja k i asorty- 

| m ent idzie do p rodukc ji 
czuwając w ięc nad tym , by nie 
by ło  przestojów i braków , p rzy 
czynia się poważnie do w yko 
nania planu w  danym  aso rty
mencie.

Poważną rolę odgrywa ró w 
nież zmniejszenie ilości zryw ów  
na maszynie oraz dbałość o 
rów nom ierne suszenie papieru. 
Najm niejsza nieuwaga może tu 
spowodować s tra ty  k ilkuse t k i 
logram ów papieru w  ciągu np. 
15 m inut,

A le  n ie ,kon iec na tym . Chcąc 
uzyskać w łaściwą jakość pa
pieru, m usim y być w stałym  
kontakcie  z labo ra torium , k tó 
re czuwa nad tym , by p rodu
kow any papier odpow iadał w y 
mogom technologicznym. Ten 
sta ły  kon takt pozwala m i na 
natychm iastowe usuwanie za
sygnalizowanych przez labo ra
to riu m  niedokładności, ja k  np. 
nieodpowiednie zaklejenie przy 
papierach piśm iennych itp.

Doświadczenia, nabyte przez 
nas dotychczas, pozwalają nam-. 

| w ierzyć, że nie ty lk o  w ykona- 
[ my zobowiązania podjęte dla 
j uczczenia 60-!ecia urodzin na- 
! szego Prezydenta — Tow arzy- 
I sza B ieruta, ale w dalszym 
I ciągu będziemy uzyskiwać co- 
j raz lepsze w y n ik i w podnosze- 
j niu jakości p ro du kc ji i w  w y - 
1 konyw aniu  naszych planów.

Kolejne posiedzenie 
Komisji Planu i Hndżetu
■ ( f f W  dn iu 15 bm. odbyło się 

pod przewodnictw em  pos. K ło - 
siewicza (PZPR) ko le jne posie
dzenie Sejm owej K o m is ji P la
nu  Gospodarczego i Budżetu, 
obradującej nad pro jektem  u - 
staw y o Narodowym  P lanie Go
spodarczym i p ro jektem  usta
w y  budżetowej na rok 1952, Po
siedzenie poświęcone by io  omó
w ie n iu  zagadnień związanych z 
obrona narodową, ad m in is tra 
cją  państwową i w ym iarem  
spraw iedliw ości.

Przemówienie radiowe
ministra Dąb-Kocioła 

w sprawie akcji osiedleńcze]
(f) W zw iązku t  rozpoczyna

jącą się akcją osadniczą, m i
n is te r ro ln ic tw a  J. D ąb-K ocio ł 
w yg łos ił przem ówienie radiowe 
do ludności w ie jsk ie j.

M in is te r szczegółowo om ów ił 
znaczenie akc ji osadniczej dla 
podniesienia p ro du kc ji ro lne j 
w naszym k ra ju  oraz nowe 
perspektyw y bytowe, ja k ie  ak

cja osadnicza stwarza dla ro - 
i dżin m ałoro lnych chłopów i dla 
m łodych m ałżeństw z gęsto za
m ieszkałych gm in, k tó re  odda
lone są od większych ośrodków 
przem ysłowych. Szczególnie du
żo miejsca pośw ięcił m in. Dąb- 
K ocio ł korzystnym  warunkom  
osadnictwa i pomocy państwa 
dla osadników.

]Sn morem psie

Przedstawiciele kół rządzą
cych we Francji zwykle obra
żają się okropnie gdy im się 
mówi prawdę w oczy. Ale nie 
zawsze. Niekiedy przełykają 
prawdę, jak gorzką pigułkę i 
nie mówią ani słowa.

Rzecz w tym — kto mówi. Na 
głos Am erykanina — przywykłe j 
do słuchania rozkazów Osobi- i 
stości reagują mimo woli w y- j 
ciągnięciem rąk wzdłuż szwów i 
spodni.

Niedawno publicysta amery
kański Łippmann zamieścił w 
reakcyjnym dzienniku francu
skim „Le Figaro“ artykuł w 
którym napisał m. in. co n a
stępuje:

„Słuchamy tych Niemców i 
tych Francuzów, którzy zainte
resowani przede wszystkim w 
amerykańskiej pomocy finan - 
sowej nie robią nic innego, jak

G l o s  p a  u a
tylko powtarzają to, co chcemy 
słyszeć.

Jedyna rzecz, której nie chce
my wiedzieć, to fakt, że ci 
fukejonariusze oficjalni tak u- 
przejmie i grzecznie podpisują
cy sterty dokumentów, które im 
podsuwamy, są bardzo dalecy od 
wyrażania uczuć własnego na
rodu“.

Krótko ł jasno: osobistości 
oficjalne we Francji i Trizonii 
są na żołdzie amerykańskim i 
zdradzają własny naród. Nie 
jest to nic nowego. Ale co 
dziwniejsza „Łe Figaro“, tak 
czuły na podobne głosy we w ła
snym kraju, nic zaopatruje cy
nicznie szczerej wypowiedzi 
Amerykanina ani Jednym sło
wem komentarza.

Chociaż... Pewnego rodzaju 
komentarz jest. Pod artykułem  
czytamy bowiem: „Przedruk.

n a w e t  w w y j ą t k a c h ,  
surowo wzbroniony“.

Prawdopodobnie redakcja „F i
garo“ chce się zabezpieczyć, że
by artykuł przeczytało tylko 
szczupłe grono •czytelników 
dziennika, rekrutujące się u' 
przeważającej części z kół — o 
których w artykule mowa. Uw a
gi Lippmanna mogą być dła 
lokajów wysługujących się A- 
merykanom we Francji bardzo 
cenne. Dowiadują się w ten 
sposób co myślą o nich na 
prawdę ich mocodawcy.

M y ze swej strony przepra
szamy uprzejmie redakAc „Fi
garo“. że ośmieliliśmy się prze
drukować w yjątk i z artykułu  
p. Lippmanna. Ale to. o czym 
pisze Łippmann nie jest dla n i
kogo tajemnicą. Ćwierkają o 
tym nawet wszystkie wróble na 
dachach Paryża. K A D

Spotkanie delegacji 
niemieckiej % aktynem 

IRZZ
(f) Dnia 17 bm. odbyło się 

w  siedzibie CRZZ spotkanie 
a k tyw u  polskich zw iązków  za
wodowych z delegacją n iem iec
kiego Towarzystw a K rzew ien ia  
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską.

Goście niem ieccy m ó w ili o 
wrażeniach z pobytu w  Polsce 
i zadaniach, ja k ie  przed sobą 
s taw ia ją  po powrocie do swego 
k ra ju . W yraz ili oni przekona
nie, że ich wycieczka przyczy
ni się do dalszego zbliżenia obu 
narodów i wzmożenia ich w a l
k i o zachowanie pokoju, prze 
c iw ko re n iilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, o utworzenie jedno
litych , dem okratycznych i  po
kó j m iłu jących  Niemiec.

Przewodniczący delegacji 
W erner Havemann w y ra z ił w 
im ien iu  g rupy serdeczne podzię
kowanie dia Rządu Polski L u 
dowej i wszystkich organizacji, 
k tó re  um o ż liw iły  im  bliższe za
poznanie się z życiem i osiągnię
c iam i Polski Ludowej.

Otwarciu wystawy 
placyki franpuskiej 

w  W a r s z a w i e
(f) W dn iu 17 bm. O twarta j 

została w  salach Zachęty, sta
raniem  K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą, w y 
stawa • współczesnej p las tyk i 
francuskie j.

Eksponaty na wystaw ę nade
słane zostały przez T ow arzy
stwo P rzy jaźn i F rancusko-P o l
skie j i grupę postępowych p la - j 
Styków francuskich.

IV 7 rorznii r  wyzwolenia! 
Ziemi Ktłszalińskifj

(a) W dniu 15 bm. społeczeń
stwo wojew ództw a kosza liń
skiego uroczyście obchodziło 
7 rocznicę w yzw olen ia  Z iem i 
K oszalińskie j przez bohaterską 
A rm ię  Radziecką i walczące u 
je j boku W ojsko Polskie.

W sali Domu K u ltu ry  w  K o
szalinie odbyła się uroczysta 
sesja W ojewódzkie j i M ie jsk ie j 
Rad Narodowych.

Zebrani wśród d ługo trw a łych  
ow acji u ch w a lili wysłanie de
pesz do Generalissimusa S talina 
i Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta.

Siikup-i tormier/.a 
z Jaworzyny

(f) Od k ilkuna s tu  tygodn i fo r-  
m ierz ta le rzy  w  Zakładach P or
celany S tołowej w  Jaw orzyn ie 
W ilhe lm  Kuczyński przy n o r
m ie 460 ta le rzy fo rm u je  93 2 — 
1000 sztuk ta lerzy dziennie, u - 

i Zyskując-" 198 — 217 procent n o r
my. Są to w y n ik i n iezm iernie 
rzadko notoiyane w  przemyśle 
porcelanowym .

Sukces swój zawdzięcza K u 
czyński w yko rzys tan iu  doświad
czeń form ie rzy radzieckiego 
przem ysłu ceramicznego. K u 
czyński zaopatrzył swoi toczek 
fo rm ie rsk i w  urządzenia auto
m atycznie zw ilżające fo rm ow a
ną masę porcelanową, dzięki 
czemu nie używ-a do naw ilża 
nia gąbki i oszczędza w iele 
zbędnych ruchów. Toczek ra 
cjonalizatora zaopatrzony jest 
w  szablon d rew n iany zamiast 
szablonu z blachy, dzięki cze- j 
mu praca jest lżejsza i ła tw ie j-  i
37.».

Z Ż Y C I A  P A R T I I

D z i ę k i  i n s t r u k t o r o m
Egzekutywa gorlickiego K o - j 

m ite tu  Powiatowego bardzo \ 
w iele zawdzięcza w swojej p ra
cy rozum nym  spostrzeżeniom i 
uwagom przekazywanym  je j 
przez in s tru k to rów  po ich po
bycie w  terenie.

Ins truk to rzy  przebywają bo
wiem  w  terenie co na jm n ie j od 
15 — 20 j iru  w  miesiącu. W y
rugowaliśm y z ich p ra k ty k i m e
todę tzw. „k ró tk ic h  w iz y t“  i 
doraźnych „in s p e k c ji“ . In s tru k 
to r nie ty lk o  w n ika  w pracę 
podstawowych organizacji i ko
m ite tów  pa rty jnych . Z  reguły 
spotyka' się on i rozm awia ró w 
nież z bezparty jnym i i n ie jed
nokrotn ie w łaśnie z rozm ów z 
szeregowymi członkam i p a rtii i 
bezparty jnym i in s tru k to rzy  e ta
tow i i n ieetatow i czerpią syg
nały, mające znaczenie dla ca
łe j pow ia towej organizacji.

*
W rozmowie z p a rty jn y m i i 

bezparty jnym i rob o tn ikam i na 
jednym  z zespołów naftow ych 
— tow. Basista — in s tru k 
to r w ydzia łu  ekonomicznego 
KP  dowiedział sie. że załoga bez 
w ys iłku  przekracza plany pro
dukcyjne, że przy odpow iednie j 
po litycznej m ob ilizac ji n iew ą t
p liw ie  m ogłaby w yrob ić  zna
cznie więcej. Poza tym  — j 
w skazywali robotn icy — trzy  
Otwory, k tóre zaczęto eksploa
tować w  ub ieg łym  roku nie zo
stały objęte planem p ro d u kcy j
nym  na 1952 rok.

Tow. Basista zapozna! się do
kładnie z planem tego odcinka. 
Isto tn ie  — rozm ówcy jego m ie
li  rację. Poważna ilość ton ro 
py nie została objęta planem 
na 1952 rok.

Spowodowaliśm y więc posie
dzenie egzekutyw y kom ite tu  
zakładowego zespołu, sprawę 
planów produkcy jnych  ponow
nie postawiono na grupach pa r. 
ty jnych . Rozwinęła się szeroka 
dyskusja nad m ożliwościam i 
podwyższenia planu. Na zebra
nie zakładowego ak tyw u  pa r- 
tyjno-gospodarczego towarzysze 
przyszli z kon k re tnym i w n io 
skami co do u jaw n ionych  re- 
zervy.

Taka oto byia droga, która  
pozwoliła zebrać udokum ento
wany m ateria ł do omówienia 
całości zagadnienia z k ie ro w n ic 
twem  pierwszego zespołu. Pian 
wydobycia w tym  zespole na 
roi? bieżący zostai podwyższony.

Czy pian by ł zaniżone ty lk o  
w jednym  zespole? Pytan ie 
to rzecz jasna od razu nam się 
nasunęło. Podobnie ja k  w 
pierwszym  -v przeprowadzono 
analizę rezerw w innych zespo
łach W.yriik — plan p roduk
cy jny na trzeci rok sześciolatki 
w całym  G orlick im  K opalnie- ! 
tw ie  N aftow ym  został skory 
gowany wzwyż o 10 procent. I 
ja k  dotychczas plan ten jest sy
stematycznie. miesiąc w miesiąc 
w ykonyw any i nawet przekra
czany

Tak rozw iązaliśm y ważny I 
problem, k tó ry  w y ło n ił się w j 
rozm owie in s tru k to ra  z rob o tn i- ! 
kam i jednego z zespołów. A ie  I 
cała ta sprawa postaw iła przed j 
naszą egzekutywa konieczność | 
głębszego wglądu w pracę d y - \ 
re k c ji G orlick iego K opa ln ic tw a j 
Naftowego.

*
W szystkie zagadnienia, k tóre i 

stają się tematem rozważań ! 
egzekutywy K P  są przygoto- i 
wywarte przy pomocy szerokie- j 
go ak tyw u , w oparciu o pracę 
kom is ji. Tak też przygotowa
liśm y posiedzenie egzekutywy 
K P  poświecone ocenie dz ia ła l
ności d y re kc ji G orlick iego K o 
pa ln ictw a Naftowego.

Zaczęliśmy od kom isyjnego 
badania sy tuacji w poszczegól
nych zespołach naftowych. W 
skład kom is ji, obok in s tru k to 
rów KP, weszli przedstaw iciele 
d y re kc ji, k ie row n icy  poszcze
gólnych zespołów, sekretarze ko
m ite tów  zakładowych, przewód- j 
niczący rad zakładowych oraz : 
przodujący robotnicy. Członko- j  
wie kom is ji przeprow adzili roz- i 
m owy z dziesią tkam i robo tn i- j 
ków  — członkam i p a r ti i i bez- j 
p a rty jn y m i, rad z ili się g rup  j  
party jnych . zasięgali op in ii | 
m ajstrów , k ie row n ikó w  i za- j 
wiadowców poszczególnych od- j 
cinków.

Zebrany w ten sposób b a r- j 
dzo ciekawy m ateria ł u ja w n i! j 
istotne zjawisko.

Chociaż G orlick ie  Kopaln ie- 
two N aftowe przoduje w w y k o - j 
nyw an iu  zadań produkcyjnych 
w  przemyśle na ftow ym  — że- 
soół czw arty  w ubieg łym  roku 
nie zrealizował jednak w  pełni 
rocznego pianu produkcyjnego. ! 
Dlaczego? Przeprowadzono tam 
powtórne torpedowanie szybów, 
m im o że było  do przewidzenia, 
iż nie dadzą one p rodukc ji. P ro . 
wadzono na innych odcinkach 
szereg w ierceń, k tóre nie daty 
rezu lta tów . A tymczasem oka
zało się. że robotnicy, którzy 
w iele dziesiątków la t pracują w \ 
kopa ln ic tw ie  na ftow ym  i znają j 
bogactwa gleby go rlick ie j, j 
wskazują gdzie jest nafta , gdzie j 
należy prowadzić badania i 
w iercenia. Geolodzy jednak nie 
b iorą często pod uwagę zdani^ j 
robotn ików .

Jaskraw ym  tego przykładem  i 
jest h is to ria  jednej kopaln i. Ro- j 
bo tn icy wskazywali, że teren j 
ten jest bogaty w złoża na fto 
we, nalegali, aby prowadzić tam 
wiercenia. A le  do wierceń przy- ! 
stąrńono dopiero w połow ie u - ! 
biegłego roku, gdy nastąpi! w y - j 
buch gazu i nafta sama w y try 
sła. M im o tego doświadczenia, i 
dyrekcja  w dalszym ciągu nie j 
w p ływ a ła  tia geologów, by s łu - j  
cha li w n ik liw ie  głosów rob o tn i. ! 
ków i rozważali ich sugestie. !

W związku z rozpoczęciem ] 
eksploatacji na fty  w m iejsco- j 
wości. gdzie nastąpił wybuch j 
gazu u jaw n iła  sie też n iew ła 

ściwa organizacja Drący. Spro
wadzono tam  praw ie wszystkie 
ryg i. dem abilizu jąe i dekompie- 
tu jąc inne zespoły. Rygi nie by
ły  tam dostatecznie w yko rzy 
stane.

— Przy odpowiednim  rac jo 
nalnym  rozstaw ieniu sił facho
wych i urządzeń na poszczegól
nych odcinkach, przy lepszej 
organizacji pracy i większej 
m obilizacji »aióg. można znacz
nie podnieść wydajność pracy» 
Narady ak tyw u  party jno-gospo. 
darczego zaproponowały szereg 
konkretnych środków w tej

, sklepowych, gdzie pouczone ich 
! jak  pow inn i pracować w  sk le - 
j  pach spółdzielczych i „jak moż- 
j na walczyć z m ankam i. P rze- 
; orowadzona ostatnio kole jna 
i kon tro la  G S-ów wskazuje na 
i znaczna poprawę w ich pracy.

*
A  oto jeszcze jeden przykład.

j Dla przygotowania narady 
| ak tyw u  w iejskiego w spraw ie 
i akc ji wiosennej s tw orzy liśm y 
I kom isję. W pracach te j kon ri- 
; s ji obok dziaiaczv terenowych, 

przedstaw icie li z w ydzia łu  ro l
n ictw a PRN. z PZGS-u i ag ro-

mierze. nomów — poważną ro lę odegra-
W skazywano też na brak ko- i ¡j nasj in s tru k to rzy , a szczegół* 

o rdynac ji pracy między posz- j nje tow  tow  L igeza. W rona, 
czególnym i wydzia łam i w dy - j M yśliw a
rekc ji, co opóźnia przesyłanie , K om isja  stw ie rdz iła  m. in., 
dokum entacji do zespołów, a j że wydzia} ro ln ic tw a  i leśn łc- 
tym  samym opóźnia wykonanie | twa przy p r n  za mało za im o- 
planów Inwestycyjnych. W ska- i wa, się p0pu iarvzacją  wśród 
zywano na prze jawy b iu ro k ra - | ro in i!ió w  nowoczesnych zdobv- 
c ji w pracy n iektórych ogniw  j czy agrotechn ik i. ja k  np. stoso- 
aparatu dy re kc ji. j Wania orek głębokich, s iew u

W nioski, omówione na nosie- j rzędowego w ykorzystan ia  na- 
dzeniu egzekutywy K P  z dy- j sion selekcyjnych.' k w a lif ik o -  
rekcją G orlickiego K opaln ictw a , ¿ anych Z as łan ia ł's ię  przy ty m  
Naftowego szłv w  k ie runku  u - i r,ra k iem w ykw a lifikow a nych  w  
sprawm enia pracy apaiatu dy- . agrotechnice ludzi, 
rekc ji. bliższego jego związania > Tymczasem głównie dz ięk i 
z poszczególnymi zespołami, spostrzeżeniom in s tru k to rów , 
W skazaliśmy też organizacu i w vgrło  na ia w . ie  na terenie 
pa rty jne j w dy re kc ji na je j ' novviatu mamv w ie lu  ludz i z 
podstawowe zadania, k ie ru ją c  < ire d n im  j wyższym w yksz ta ł
ci« wskazaniam i uchwały K o- ce,re m  aKronomiczn.ym. ca ły 
m itetu Centralnego „O  pracy j sztsp agronomów zatrudnionych 
organizacji pa rty jn e j w M im - j OTZV Dar)jerk0w ei robocie, nie 
sterstw ie Handlu W ewnętrzne- | wym agającej k w a lif ik a c ji ro l-
g0 ■ . , i niczych.

W rozpracowaniu całego tego ! Ot0 ihż a*ronom  Zabie- 
zagadnienia bardzo by ł żywy i i  r o w s k i  _  pracuje w FZG S-ie  
owocny udzia ł naszych in s tru k - | w  a o r i :-cach. inż. Boczek -  w 
torow- I tymże PZGS-ie. Pianista w GS

¡L ip in k i jest agronomem, na u -

M oglibyśm y przytoczyć wiele 
innych p rzyk ładów  wskazują
cych ja k  poważnym oparciem 
dia egzekutywy K P  jest in 
s truk to r, znający dobrze teren 
W kpom nim y jeszcze o paru fak
tach.

W gm in ie  L ip in k i ekspedient 
GS odm awia sprzedaży kobie
tom. k tó re  przyszły z odległej 
o k ilk a  k ilom etrów , w ioski, gdyż 
jego „czas urzędowania już  się 
kończy“ . W gromadzie Stasz- 
kówka ekspedient z n iew zru 
szonym spokojem przegląda ra 
chunki, podczas gdy rośnie 
orzed ladą ko le jka  in teresan
tów. V.T n iektórych spółdziel
niach tow a ry  rozdzielane są po 
kum otersku, w  innych — nara- 
stają manka.

Takie oto spostrzeżenia in 
s truk to ró w  w terenie sk łon iły  
egzekutywę K P  do zbadania 
pracy aparatu spółdzielczości i 
zbytu w po-wiecie.

Spowodowaliśm y naradę w 
PZGS-ie przewodniczących GS- 
ów. sklepowych i członków ko 
m ite tów  sklepowych. Narada
stw ierdz iła  konieczność syste- 
matyczniejszego ins truk tażu  i 
wzmożonej kon tro li GS-ów.
Zorganizowano k ilkudn io w e  se
m in a riu m  dia pracow ników

czyciel w gm. Bobowej — ró w 
nież jest agronomem. T ak ich  
okazało się sporo. Zdecydowa
liśm y podjąć odpowiednie k ro 
k i. by te kadrę agronom ów po
staw ić na w łaściwe stanowiska. 

*
Cenim y naszych in s tru k to rów . 

Dużo też w kładam y w ys iłku , by 
ro z w ija li sie i rośli po lityczn ie. 
Svstematycznie odbywa sie w  
K P  szkolenie aktyw u. In s tru k 
torzy eta tow i i n ieetatow i p ra 
cują nad sobą. Czytają pras« 
codzienną i książki, gromadzą 
m ateria ły  i broszurki na tem a
ty  budow nictw a partyjnego.

Najlepszym  jednak spraw 
dzianem rozwro ju  in s tru k to ró w  
K P  jest ocena ich pracy jaką 
da ją ak tyw iśc i z gm in i gro
mad. A  ocena ta jest pozytyw 
na. Towarzysze z terenu s tw ie r
dzają, te  in s tru k to rzy  bardzo 
w ydatn ie  pomagaja im  w  pracy, 
sa dla nich- is to tnym i doradca
mi.

LUCJAN O LSZÓ W KA  
I  sekretarz Komitetu  
Powiatowego PZPR  

w Gorlicach*)

*> T o w . L u c ja n  O lszówka o<J k i l -  
! ku  dni pein i fu n k c je  I-g o  sekr^ta- 
• rza K P  P Z P R  w  P rz e m y ś lu .
! (red.)

Dalsza rozbudowa bazy rybackiej w Świnouiśpu
ff) Na terenach bazy r y b o - , 

łówstwa dalekom orskiego w  j 
Św inoujściu  trw a  in tensyw na i 
budowa dalszych ha l i ob iek- I 
tów  p rodukcyjnych . Baza, k tó - j 
ra rozpoczęła pracę w dn iu  22 
lipca ub. roku ma już za sobą 
poważne osiągnięcia eksploata
cyjne. Je j zdolność prze ładun
kowa stale wzrasta.

W najb liższych dniach rozpo
cznie tu również produkcję  ca ł
kow ic ie  zmechanizowana fa 
b ryka  m ączki rybnej.

Obok czynnych już  ob iektów  
bazy powstają w szybkim  tem 
pie dalsze hale wyładunkow e 

j  i m an ipu lacy jne  oraz ob iekty 
i przemysłowe.
: W  parze z dalszą rozbudową

ob iektów  przem ysłowych postę
pu ją  naprzód roboty przy bu 
dow ie gmachów m ieszkalnych 
i socjalnych.

Z zapadłej m ieściny Ś w ino
u jście stało się ośrodkiem  prze
m ysłowym . W  ciągu k ilk u  
m iesięcy ludność tego miasta 
wzrosła dwmkrotnie.

!>omv Dom
Akademicki m Gdańsku

W Gdańsku - Wrzeszczu od
by ło  się przekazanie m łodzieży 
s tud iu jące j na >-yżsżych uczel
niach W ybrzeża nowowybudo- 
wanego domu akademickiego.

Nowooddany do użytku  dom 
akadem icki ma 116 czterooso
bowych pokojów.

*

a k t y  w u
p o w i a t o w ej n arad zie  
spółdzielń  p ro d u kcy jn ych

Rok 1951 b y ł dia spółdzielń 
produkcyjnych pow. św idn ick ie 
go (woj. w rocław skie) rokiem  
poważnego wzrostu gospodar
czego, organizacyjnego i p o li
tycznego, rokiem  poważnych 
osiągnięć. N a jbardzie j w ym ow 
nym  dowodem tych osiągnięć 
by ł podział dochodów osiąg
niętych w w yn iku  całorocz
nej pracy 41 istn ie jących spół
dzielń. W zrósł poważnie (o 80 
procent) m ajątek spółdzielni, 
dw ukro tn ie  wzrósł stan pogło
w ia zespołowej hodowli. Po 
spłaceniu przez wszystkie spół 
dzie ln ie k redytów  k ró tk o te rm i
nowych zaciągniętych na nawo
zy sztuczne i ziarno siewne, po 
spłaceniu należności za usługi 
PO M -ów  wartość dn ió w k i obra
chunkow ej w przeliczeniu na 
pieniądze wyniosła od 10.50 zł 
(w spółdzielni Godziszówek), do 
32 zł (w spółdzielni M row iny).

Rosły spółdzielnie, 
rośli ludzie

Pow iatowa narada aktyw u 
spółdzielczego .poświęcona przy. 
gotowaniom  do w iosennej kam 
panii siewnej k tóra odbyła się 
9 marca b r podsumowała do
tychczasowe osiągnięcia, omó
w iła  doświadczenia ludzi nowej 
wsi św idn ick ie j, radziła nad usu
nięciem. pewnych braków  i n ie 
dociągnięć, jak ie  jeszcze tu i 
ówdzie się zdarzają. N akreśliła  
ona konkretne zadania w d a l
szej pracy nad umocnieniem 
spółdzielń istn ie jących i o rgan i
zowaniem nowych.

Cały przebieg narady ja k  i 
dyskusja nad referatem  prze
wodniczącego prezydium  Po
w ia tow e j Rady Narodowej w y 
kazały poważny wzrost pozio
mu uśw iadom ienia spółdzielców 
i ich przyw iązania do zespoło
wych form  gospodarowania.

— Chociaż dobrow oln ie  — 
przyznał tow Osieczko. prze
wodniczący spółdzielni p roduk
cy jne j w M row inach — aie z 
pewną rezerwą przystąp iłem  do 
spółdzielni Bałem się. ż.e nie 
w yżyw ię dzieci. Pozostali czion 
kow ie n..e by li lepsi, też gryzły 
ich jakieś wątp liw ości. Wróg 
w yw ie ra ł nacisk na chw ie jnych 
ja k  mógł, straszył, że nasze zbio

ry  nie będą naszymi. Zebra liśm y 
wszystko i zw ieźliśm y do stodo
ły . dysponowaliśm y ziarnem 
wyłącznie my sami a nie k to  in 
ny. Niejeden naw ydz iw ia ł w te 
dy na własną głupotę. Dzisiaj, 
gdyby któregoś z naszych człon
ków  chciano usunąć ze spół
dz ie ln i — uważałby to za n a j
większą karę.

Powstaje pytanie — co wiąże 
tych ludzi ze spółdzielnią, jak  
to się stało, że z wczorajszych 
b iernych chłopów przerodzili 
się w  gorącj^ch zw olenników  
nowych form  gospodarki. Czę
ściową odpowiedzią na to mo
gą być liczby i fak ty , zawarte 
w referacie przewodniczącego 
prezydium  PRN. W porów naniu 
z w ydajnością w  gospodar
stwach indyw idua lnych  prze
cię tny wzrost w ydajności z ha 
czterech podstawowych zbóż 
(żyto, pszenica, jęczm ień, owies) 
w' spółdzielniach p rodukcy jnych  
kszta łtow a! się następująco:

R 1949 — w spółdzielniach 
14 q i  1 ha, w gospodarstwach 
indyw idua lnych  , 12 q; r. 1951) 
w spółdzielniach’ 16 q — in d y 
w idua ln ie  12.5 q; r. 195! w spół
dzieln iach 18 q — in d y w id u a l
nie 13.5 q.

To w łaśnie powoduje, że 
członkow ie spółdzielń p roduk
cy jnych ży ją  coraz zamożniej, 
spokojn i o przyszłość swoich 
dzieci To także jest powodem, 
ze do starych spółdzielń wstę
pują vvciąż now i ludzie, now i 
członkowie, że powstają nowe 
spółdzielnie. W ostatn im  okre
sie powstało w pow. św idn ic
k im  5 takich spółdzielń. Lada 
dzień zorganizują spółdzielnie 3 
kom ite ty  założycielskie Do is t
niejących spółdzielń przybyło 
przeszło 70 nowych członków.

Podciągniem y  
do czołówki pow iatu

Dum nie m ów ili o swych osią
gnięciach przedstaw iciele przo
dujących spółdzielń, podkreśla
li, że dobre w y n ik i osiągnęli 
dzięki w łasnej pracy przy po
mocy POM. Przeświadczeniu, 
że w y n ik i są przede wszystkim  
zależne od pracy i in ic ja tyw y  
spółdzielców daw a li wyraz ró w -

Antoni Pasku |
s ta rszy  in s t ru k to r  W yd z ia łu  

R o lnego  K C  PZPR

nież przedstaw icie le słabych | 
spółdzielń. Zabierająca głos w ;

skusji tow. Jankowska ze j 
spółdzielni W itoszów Górny mó- j
w ita :

— Wstydzę się towarzysze te
go, że nasza spółdzielnia nale
ży do nie liczne j g rupy spół
dzielń słabych. Jedną z p rzy
czyn naszej słabości jest to, ie  
nie rozw inę liśm y hodowli. Jest 
tu bardzo sporo naszej w iny, za
niedbania te j sprawy. Jednak 
— zwróciła się do przew odni
czącego prezydium  PRN — nie 
bez w in y  jesteście i wy, żeście 
nas do hodow li nie pobudzali, 
żeście nie przyspieszyli o trzym a
nia kredytów . Zapewniam  je d 
nak dziś wszystkich tu zebra
nych że w  roku  bieżącym posta
ram y się podciągnąć naszą spół- ! 
dżie ln ię do czołówki p rzodu ją
cych spółdzielń powiatu. Już 
teraz dobrze przygotowaliśm y 
się do siewów wiosennych.

Narada wykazała, że spół
dzie ln ie produkcyjne pow. ś w i
dnickiego są w zasadzie dobrze 
przygotowane do w iosennej 
kam pan ii siewnej. P rzygotowały 
ju ż  ziarno siewne, sprow adziły 
nawozy sztuczne oraz w yrem on
tow a ły maszyny i narzędzia ro l
nicze do wiosennych siewów. 
W ypow iedzi na naradzie św iad
czyły o tym , że wszyscy skru 
pu la tn ie  przygotow ują się do 
w ie lk ie j ba ta lii o dalsze podnie
sienie w ydajności z ha, do w a l
k i o -dob ry  urodzaj

Z okazji zbliżającego sie 60-le- 
cia urodzin Prezydenta tow  
B ie ru ta  i Święta Pracy — 1 Ma 
ja zebrani odpow iadali na ape! 
spółdzielców z M ilin a , podejm u
jąc konkre tne zobowiązania o- 
siągnięcia w ydajności z ha w yż
szej od zaplanowanej, zw ięk
szenia pogłowia bydła, świń, 
owiec, drobiu, założenia pasiek 
itp .

%
M ien ia  spółdzielczego 

strzeżm y jak  oka w  głowie
Członek spółdzielni p roduk

cy jne j w  Tw orzy janow ie  tow.

K it l iń s k l opow iadał, ja k  decy
dującą ro lę w  m ob ilizac ji człon
ków  spółdzielni i ich rodzin 
odegrała organizacja pa rty jna

— Pierwsi zaczęli systema
tycznie uczęszczać do pracy w 
spółdzielni członkow ie p a r t i i i 
ich rodziny — m ów ił tow. K i-  
t łiń s k i. — To pociągnęło wszyst
k ich pozostałych. O obow iąz
kach członków p a r ti i jako 
spółdzielców, o stosunku do 
pracy i m ienia spółdzielcze
go m ów iliśm y stale nie ty lk o  
na zebraniach organ izacji pa r
ty jn e j. To zagadnienie by ło  
często jednym  z tem atów na
szego szkolenia partyjnego. Dziś 
nawet nasze dzieci rozum ieją, 
że m ienia spółdzielczego trzeba 
strzec jak  oka w głowie, jest 
ono bowiem dorobkiem  naszej 
codziennej, żm udnej pracy.

i dziełniach pow. świdnickiego, 
' skądinąd nawet dobrych i przo
dujących Dla przykładu: spół
dzielnia w Pszennie, która m i
mo poważnych osiągnięć go
spodarczych i organizacyjnych 
od 2 la t nie powiększyła licz
by swych członków.

Zagadnienie to znalazło pe ł
ny wyraz w  podsum owaniu I  

| sekretarza KP  tow. Reibera. 
1 Sprawa jest tak ważna, że w y 
maga ze strony K P  głębszej 
pracy po litycznej i uśw iadam ia
jącej, aby przezwyciężyć jak 
na jprędzej niesłuszne o p o rtu n i-  
styczne stanowisko pewnej czę
ści ak tyw u  party jnego w n ie 
k tó rych  spółdzielniach p roduk
cyjnych.

W ypow iedź tow. K u lińsk iego  
i w ie lu  innych, którzy m ó w ili o 
w ie lk ie j ro li. jaka mają do ode
grania organizacje pa rty jne  w 
spółdzielniach, św iadczyły, że 
tam . gdzie organizacja p a r ty j
na ży je  codziennie zagadnie
n iam i, stojącym i przed spół
dzieln ią , gdzie członkow ie pa r
t i i  da ją dobry przyk ład socja
listycznego stosunku do pracy 
i do wspólnego m ienia — tam 
szybko rosną spółdzielnie p ro 
dukcyjne.

Narada ujawniła- iednocześnie 
pewne zasklepienie sie n iek tó 
rych organizacji pa rty jnych . 
Ograniczenie sie wyłącznie do 
pracy w swojej spółdzielni, od
ryw an ie  sie od terenu, od ota
czających spółdzielnię chłopów 
gospodarujących indyw idua ln ie . 
Charakterystyczna pod tym  
względem była wypowiedź tow 
K urka , sekretarza organizacji 
p a rty jn e j spółdzielni w  Rusku.

— M y do spółdzielni nikogo 
nie prosim y — m ów ił tow. K u 
rek. — Zobaczymy, kto  na tym  
wygra. Czy m y na wspólnym, 
czy oni na indyw idua lnym .

To z jaw isko zasklepiania się, 
brak codziennego, systematycz
nego kon taktu  z chłopam i go
spodarującym ) jeszcze in d y w i
dualnie, występuje w k i lk u  spół-

Zjazd wykazał, te  szybko 
rośnie a k ty v ^  spółdzielczy, ro 
sną nowi ludzie, zahartow ani 
w walce z wrogiem  klasowym
0 umocnienie i rozwój spół
dzielń. A k ty w  ten jednak w y 
maga większej niż dotychczas
1 bardzie j konkre tne j pomocy, 
opieki ze strony aparatu pa r
tyjnego. rad narodowych, 
PO M -ów.

U stró j kołchozowy — uczył 
towarzysz S ta lin  — nie po
mniejsza trosk i i odpow iedzial
ności p a rtii i rządu za roz
wój ro ln ic tw a , lecz zwiększa 
je

Odpowiedzialność ta nakłada 
na KP. PO M -y i ra d y 'n a ro d o 
we większe obow iązki w k ie 
runku podnoszenia poziomu, 
sty lu i metod pracy po litycznej 
w spółdzielniach p ro d u kcy j
nych. Wymaga ona w yrob ie 
nia we wszystkich organiza
cjach pa rty jnych  poczucia pe ł
nej odpowiedzialności za go
spodarkę spółdzielń i ich roz
wój.

T y lko  ścisła koordynacja po
mocy okazywanćj spółdzielniom  
— nasycenie treścią po litycz 
ną każdej pracy — zapewnić 
może p raw id łow y rozw ój spół
dzielń produkcyjnsm h nie ty lk o  
w pow. św idn ick i®  ale i  w  ca
ły m  k ra ju .



ï 7TŸBÜNÂ LUDU Nr 73

C zy te ln icy  i  korespondenci piszą  j Z dziejów chwały oręża polskiego
Masze Lipno jest małp, 

ale wiele się w nim zmieniło
Nasze powiatowe miasteczko i czyna się u nas w ie lka  praca 

L ip n o  nigdy nie było w ie lk ie  j  przy rozszerzaniu szosy T o ru ń — 
A le  jakże w iele było tu nędzy. : Sierpc. Już dzisiaj, choć na szo- 
glodu i bezrobocia za czasów | sie praca jeszcze nie rozpoczęta, 
sanacji.. Najuboższa dzielnica j dziesią tki robotn ików  praeu- 
Szarzewo. została dla d rw in  na- ; ja przy przygotow yw aniu ma- 
zwana przez sanacyjną władzę : te ria łów  budow lanych. szy- 
„W szarzewem“ . To „W szarze- j  ku je  się pomieszczenia na m ie- 
v o “  zamieszkałe przeważnie szkania dla robotn ików , b iura  i 
przez rodziny bezrobotnych, by- magazyny.
ło  pod szczególną „op ieką“  gra- j  Frzed wojną była w L ipn ie  
natowych. „W szarzew iaki" bar- i ty lk o  jedna uboga b ib lio teka 
dzo często grom adzili się bo- i Na terenach dwóch podm iej- 
w iem  przed ratuszem m ie jsk im  ! skich gmin nie było żadnej. Dziś, 
dopom inając się głośno ch leba j oprócz bogatej pow ia tow ej b i- 
i pracy. W tak ich  wypadkach j b lio te k i jest b ib lio teka w Do- 
granatow i „uczy li rozumu bo- mu K u ltu ry  Zw iązków  Zawodo- 
ło tę ‘* pa łkam i, biciem i areszto- ! wych, w św ie tlicy  K P  PZPR. w 
waniem . ! Domu Kolejarza. M am y dw ie

B y ły  to czasy skra jne j nędzy księgarnie. Za czasów sanacji 
M ieszkańcy Szarzewa często za ; n ia  było  żadnej. Są też b ib lio -
jedyne pożywienie m ie li goto
wane łup iny z ziemniaków. L u 
dzie chodzili obdarci. Pracy ni-

tek i w  obu podm iejskich gm i
nach, zaś na wsiach tych gmin 

! punkty  biblioteczne. M am y w
gdzie nie było. We dworach. ; L ipn ie  stałe kino, a do p o -  
ju ż  na długo przed rozpoczęciem j mu K u ltu ry  często przyjeżdża- 
prac sezonowych u bram  pełno j ją  z większych m iast zespoły 
stało ludzi, ażeby pokłonem z ! artystyczne. Zamiast „Rycerza 
czapką u ziemi zwrócić dziedzi- ! Niepokalane.!“  i „M ałego Dzien- 
cową uwagę i jakąś pracę o trzy- j n ika “  wm aw ia jących wieczne 
mać. | zbawignie po śm ierci za głód i

T akie  to by ły  u nas w  L ip - ! n«dz(ł ™  7-iei™- dz>? wieś maso
nie „stare dobre czasy“ . j wo czj-ła „G rom adę „P rzy ja -

Dziś jest inaczej. N ik t tu  dziś j Nasze L ipn0 jegt m ałe. aIe
zm ieniło się w n im  bardzo 

| wiele, a stare czasy głodu, nę
dzy i bezrobocia, skończyły się

nie żebrze wsparcia, ani nie 
woła pracy i ehłeba. N ik t nie 
chodzi obdarty i bosy. Dziś nie 
ludzie szukają roboty, ale robo- j r a z  n a  z a w s z e  
t3 ,udzi- ( SEWERYN S K U LS K I

Na wiosnę tego roku rozpo- ' Karnkow o. pow. L ipno

Więcej Irośli! o maszyny towarzysze 
z Bazy Sprzętu!

Na M DM  istn ie je  powołana do i k ilk a  zupełnie nowych, ani razu 
życia przez ZBM W -6 — Baza j nie używanych mieszarek do za- 
Sprzętu, k tó re j powierzono cał- j  prawy. Oprócz tego na Bazie 
kow itą  gospodarkę maszynami ; poniew ierają się sterty na jróż- 
na budowie M arszałkowskie j ; niejszego sprzętu, ja k  np. stosy 
D zie ln icy M ieszkaniowej. . taczek żelaznych itp.

Do obowiązków Bazy należy j Jeżeli stojące tam od k ilk u  
konserwacja sprzętu budow la- miesięcy be ton iark i już nie na- 
nego, oraz planowe jego w yko - . dają się do użytku, to należy je 
rzystywanie. Bazie Sprzętu pod- ■ rozmontować, w yjąć części mo- 
legają bezpośrednio operatorzy j gące się przydać, a resztę oddać 
sprzętu i konserwatorzy z bu- na złom. Byłoby więcej miejsca 
dów. Tak więc od dobrej je j I na sprzęt wym agający napraw 
pracy zależna jest w dużej mie- j O pracy Bazy świadczy jeszcze 
rze produkcja. ‘ jeden przykład:

A le  k ie row n ic tw o  Bazy Sprzę- j Od u licy Śniadeckich ust.a- 
tu  nie docenia w idocznie tej do- | w iono na Bazie nowy, m a lu tk i 
niosłe j ro li, jaką ma do spelnie- i transporterek o znaku inw enta- 
nia. ! ryzacyjnym  BW -6 256. Następ-

Przekazany do naprawy lu b : nie na ten transporter zwalono 
oczekujący zamówienia budów i z samochodu całą stertę ru r  do 
gotowy do montażu sprzęt stoi i  rusztowań żelaznych. W w yn iku  
pod gołym  niebem i niszczeje i tego transporter został uszko- 
Faktem  jest, że pomieszczenie dzony.

K ie row n ic tw o  BazyBazy jes t b. małe, ale chyba 
można tam zainstalować jakieś 
prow izoryczne daszki.

A  tymczasem pod gołym nie
bem stoi przy ul. Śniadeckich 
k ilk a  sztuk betoniarek, nieco 
da le j w  podwórzu kilkanaście 
wyciągów w ind szachtowych.

Karygodne niedbalstwo

Sprzętu
pow inno by ustalić, k to  ponosi 
odpowiedzialność za ten k a ry 
godny wypadek i zająć się m a
szynami, ja k  przysta ło na do
brego gospodarza

BOGDAN M AŁOLEPSZY  
Budowa M D M  - Warszawa

Szkoła Podstawowa N r 1 w 
Falen icy otrzym ała szafę zaku
pioną przez „Cezas“ w spółdziel
n i pracy „S to lb u t“  w Warsza
wce.

W ykończenie szafy pozostawia 
bardzo w iele do życzenia. Deski 
w ew ną trz  nie zostały nawet 
oheblowane.

Ponadto szafa przyszła do | nich wniosków, 
szkoły w opłakanym  stanie, 
gdyż została nadana na kolei 
bez żadnego opakowania. P o li

tura była pościerana, ściany 
szafy porysowśne.

K ie row n ic tw o  szkoły, nauczy
ciele i uczniow ie są bardzo obu
rzeni tak im  niedbalstwem  i b ra 
kiem  zrozumienia zasady szano
wania dobra społecznego i  do
magają się wyciągnięcia w sto
sunku do w innych odpowied-

A N TO N I K O W ALSKI 
Falenie*

Kropki nad „ i “
GODNOŚĆ PREZYDENTA
Mac A rth u r wyraz i ł  się k ie 

dyś, że Tm m an w  ciągu swej 
kadencji  prezydenckiej podjął 
jedną ty lko  decyzję p rawdzi
w ie godna prezydenta Stanów 
Zjednoczonych: rozpoczął w o j 
nę na Korei.

Mac A r th u r  m ów ił  to jeszcze 
przed zastosowaniem w Korei 

I broni bakteriologicznej. A to 
; właśnie była druga z rzędu de- 
j cyzja, która  podją ł Trum an, 
i by pokazać się „ godnym prezy
dentem" amerykańskiego impe
r ia lizmu.  u.

M inęło siedem la t od chw ili, 
gdy po wyzw oleniu Warszawy 
I  A rm ia  W ojska Polskiego, 
działa jąc w składzie 1 F rontu 
B ia łoruskiego, przełamała zacie
k le  bronioną lin ię  „W a lu  Po
morskiego“ . 3 marca 1945 roku 
zostało zdobyte W ierzchowo i 
dyw iz je  polskie rozw inę ły dalsze 
działania celem zdobycia K o ło 
brzegu i obsadzenia wybrzeża 
morskiego aż do Zatok i Szcze
cińskie j.

W pościgu za nieprzyjacielem , 
uchodzącym ku morzu, 1 A rm ia  
W ojska Polskiego zdobyła 
Drawsko, Z łociniec, Czaplinek 
i nacierała w k ie runku  północ
nym. Na prawo i na lewo od 
nie j nacierały arm ie radzieckie

Plan działania w ojsk radziec
kich i polskich p rzew idyw a ł od
cięcie w ojsk h itle row sk ich , zna j
dujących się na Pomorzu Za
chodnim oraz pod G dynią i 
Gdańskiem. W ojska te staw iały 
jednak zażarty opór. Pod cio
sami zwycięskich wojsk teren 
działania wroga stałe się k u r 
czył i pozostawała mu ju ż  ty lko  
ucieczka drogą morską, w k tó re j 
ważną rolę odegrać m ia ły porty 
ba łtyckie .

Rozpoczęte zdobyciem W ierz
chowa działaeia bojowe I A rm ii 
rozw ija ły  się pomyślnie tym  
bardziej, że radzieckie jedno
s tk i czołgów' i piechoty zm otory
zowanej, nacierając gw ałtownie 
ku północy, zadawały n ieprzy
jac ie low i o lbrzym ie straty. Roz
b ija ły  go na części i zdobywały 
ważne węzły drogowe w k ie 
runku na P łoty, G ry fice  i Trze
b iatów  Żołn ierz nasz. dzielny 
i o fia rny , nie szczędził trudu  i 
k rw i, by przełamać zapory, k tó 
re propaganda wroga nazywała 
niepokonanym i. Oddziały fa
szystów niem ieckich w obawie 
przed odcięciem ich od morza 
w yco fa ły  się w k ie runku  na 
Kołobrzeg, staw iając po drodze 
zacięty opór. O każdą praw ie 
wieś czy miasteczko staczane 
były kró tk ie , lecz krw aw e w a l
k i pościgowe w w yn iku  k tórych 
jednostki I A rm ii WP do ta r
ły 8 marca pod Kołobrzeg. H i
tle row cy pragnęli za wszelką ce
nę utrzym ać miasto. Port K o ło 
brzeg został zam ieniony w 
tw ierdzę i stał się poważną ba
zą, w  k tó re j nagromadzono 
w ie lk ie  zapasy uzbrojenia, am u
n ic ji, żywności i wszelkiego ro 
dzaju sprzętu wojskowego.

Garnizon kołobrzeski składa! 
się z licznych jednostek h it le 
row skich zakwaterowanych w 
mieście oraz z resztek oddzia
łów  rozb itych na „W ale Pom or
sk im “ . Jednostki te posiadały 
w ie lką  ilość broni różnego typu 
W mieście zna jdowały się 
różne ka lib ry  a rty le r ii, ba
terie  moździerzy, czołgi i dzia
ła pancerne Ponadto a rty le ria  
k ilk u  okrę tów  wojennych wspie
rała działania wojsk lądowych 
Dowództwo w ojsk h itle ro w 
skich. przyw iązu jąc w ie lk ie  zna
czenie do obrony Kołobrzegu, 
s iln ie  go umocniło.

Tak wyglądała sytuacja, gdy 
w dniu 7 marca 1945 roku czo
łowe oddziały 1 A rm ii WP osią
gnęły południow o - zachodnie 
przedmieścia Kołobrzegu Napo
tkano tu jednak na w y ją tkow o  
zacięty opór w o jsk n iep rzy ja 
cie lskich

8 marca 1945 roku o godzinie 
8 m inu t 15 pierwszy patro l zło
żony z k ilk u  strzelców doszedł 
do B a łtyku  i w b ił w dno b ia ło - 
czerwony sztandar na znak za
ślubin z morzem 10 dni trw a 
ły krw aw e w a lk i polskich i ra 
dzieckich oddziałów o prastary 
polski port Kołobrzeg. 10 dni. 
w czasie k tó rych  krzepło bra
terstw o broni, a bohaterstwo 
żołnierzy osiągało szczyty 10 dni

W S T O L I C Y

Załoga zakładu im. Komuny Paryskiej 
wykonała płan kwartalny

W  rea lizac ji podjętych na wykona ła w 100 procentach za-
_ —v A A CA . i i -1-.  i  ki  ł  r oTT . * .   . I . „ .  . 1 l Ocześć 60 rocznicy urodzin tow 

Bolesława "Bieruta zobowiązań, 
załoga zakładu im. Kom uny

dania p rodukcyjne przypadają
ce na pierwszy k w a rta ł tego

Paryskie j w  dn iu 17 marca 1 roku. ( w )

Zobowiązania chłopów z Pragi-Północ na cześć 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

uwieńczonych zwycięstwem, na 
cześć którego Warszawa i M o- j 
skwa salutowały salwam i a rty - j
le ry jsk im i. __

Jednym z fron tów , k tóre w y- j 
zwalały ziemie polskie, leżące i 
nad B a łtyk iem , byl I I  F ron t j 
B ia ło ruski, k tó rym  dowodził ko- j 
chany przez wszystkich naszych 
żołnierzy, obecny M in is te r Obro- I 
ny Narodowej Marszałek Polski j 
Konstanty Rokossowski. Zada- j 
niem w ojsk M arszałka Ro-1 
Kossowskiego, było odcięcie i | 
zniszczenie ugrupowań h itle - I 
row skich znajdujących się na ! 
terenie Pomorza Wschodniego 
i Gdańskiego i oczyszczenie W y
brzeża B a łtyku , przekształcone
go w w ie lką  tw ierdzę, k tó re j 
umocnienia rozbudow yw ali h i
tle row cy nieustannie w  czasie 
całej wo jny.

Zadanie w o jsk M arszałka

Konstantego Rokossowskiego, 
było niezwykle ważne i trudne. 
Ale bohaterscy żołnierze ra 
dzieccy pod wodzą jednego z 
najlepszych dowódców szkoły 
s ta linow skie j zadanie to w yko 
na li wspaniale. Marszałek Ro
kossowski na czele swych wojsk 
po przerwaniu pierwszego pasa 
obrony n iep rzy jac ie lsk ie j nad 
N arw ią ruszył poprzez Prza
snysz i M ławę ku B a łtyko w i 
Już w końcu stycznia 1945 roku 
okryte  chwałą bojową sztanda
ry jednostek radzieckich do tar
ły  do morza, skąd lewe skrzy
dło tego fron tu  nacierając 
wzdłuż W isły sforsowało ją  m ię
dzy Fordonem a Grudziądzem 
i przeprowadziło błyskawiczne 
natarcie w k ie runku  na Szcze
cinek, osłaniając tym  samym 
działania I F rontu B ia ło rusk ie 
go. Z końcem lutego, po prze-

Terror u His/,pan ii

Niedawne w a lk i  s tra jkowe w  Hiszpanii  pokazały całemu
światu, że bestialski terror  reżim u Franco, nie zdołał złamać 
narodu hiszpatiskiego. Walka tnua i faszystowscy kaci ani 
na chwilę nie mogą wyzbyć się lęku przed gniewem ludu Na 
zdjęciu: frank is towska policja na w y m a r ły m  placu w  Barcelo
nie „czuwa" przy każdej lampie nad „ ładem i porządkiem"  

ustalonym przez krwawego ka ta Franco

grupowaniu sil, wojska M arszał
ka Rokossowskiego, wspólnie z 
praw ym  skrzydłem  I Frontu 
B ia łoruskiego przeszły do d a l
szej ofensywy, celem k tó re j by 
ło zniszczenie wojsk h itle ro w 
skich na Pomorzu. Jedno ude
rzenie zostało skierowane od 
strony po łudniow ej na rejon 
Gdańska, a drugie w k ie runku  
na Koszalin. Po k ilk u  dniach 
w a lk  wojska dowodzone przez 
bohaterskiego syna naszej O j
czyzny, wyszły w dniu 4 marca 
na brzeg B a łtyku , okrążając 
wojska h itle row sk ie  w re jon ie 
Gdańska,

Zam knięci ze wszystkich stron 
h itle row cy us iłow a li bronić się 
w portach, lecz potężne uderze
nia w ojsk M arszałka Rokossow
skiego skruszyły oddziały n ie
przyjacie lskie  i doprowadziły do 
wyzwolenia G dyni i Gdańska, 
a ponadto u m o ż liw iły  przepro
wadzenie operacji innych fro n 
tów  w  k ie run ku  na Odrę. W 
walkach o G dynię i Gdańsk, 
u boku bohaterskich radzieckich 
d y w iz ji w a lczy li i polscy czoł
giści, którzy w tych walkach 

i okazali się godnymi tow arzy
szami bron i swych radzieckich 
towarzyszy.

*
Siódma rocznica zwycięskich 

w a lk  o prastare polskie ziemie 
nadbałtyckie przypada w okre 
sie wzmożonej w a lk i mas pra
cujących całego św iata o trw a ły  
pokój. Narody świata z gnie- 

j wem i oburzeniem występują 
I przeciwko szaleńczym planom 
j podżegaczy wojennych, im pe- 
i r ia lis tów  am erykańskich, k tó - 
' rzy odbudowują W ehrmacht,
; wypuszczają na wolność zbrod- 
n iarzy wojennych, organizują 
i popierają szow inistów i re 
w iz jon is tów  h itle row skich .

Naród nasz,'k tó ry  bohatersko 
p rzyczyn ił się do rozbicia fa
szyzmu hitlerow skiego, dziś jest 
m ocnym ogniwem  w  ogólno
św iatow ym  froncie pokoju. L u 
dowe W ojsko Polskie związane 
na wieczne czasy braterstwem  

! bron i i idei z A rm ią  Radziecką 
! i sojuszniczym i arm iam i państw 
: dem okracji ludow ej stoi na 
| straży pokoju, niepodległości 
i budow nictw a socjalistycznego

kołn ie rze naszego wojska pod 
dowództwem bohatera M oskwy, 
S talingradu, Kurska i W arszawy 
— M arszałka Rokossowskiego, 
nie szczędzą w ys iłków , by stale 
wzmacniać silę obronną O j
czyzny.

Ludowe W ojsko Polskie stoi 
nieugięcie na straży zdobyczy 
mas pracujących, k tó re  pod k ie 
row nictw em  Polsk ie j Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej budu
ją  szczęśliwe ju tro  — Socjalizm

PŁK  A. BOCHAN

Chłopi gromad położonych na ! 
terenie dzie ln icy Praga-Północ j 
oodję ii zobowiązania na cześć j 
JO rocznicy urodzin Prezydenta i 
Bolesława B ieruta.

Oprócz zobowiązań p ro du k , ! 
cyjnych ro ln icy  w ie lu  gromad 
pod ję li się wykonania szeregu 
prac porządkowych.

Gromada B ia ło łęka postano
w iła  zakończyć siewy w io 
senne przed term inem  oraz 
uporządkować plac szkolny. 12 

¡ gospodarzy te j gromady zobo- 
| w iązało się ponadto do popra- 
| w ienia mostu przejazdowego na 
j kanale. Chłop i gromad Stare Swi 
j d ry , P łudy i Tarchom in posta

n o w iłi z likw idow ać odłogi na 
swoich terenach. Gromada 
Choszczówka zbuduje w te rm i
nie do 22 lipca na istn ie jących 
nieużytkach boisko sportowe. 
Boiska p iłk i nożnej oddane bę
dzie do użytku  do dnia 1 M aja 
br.

Podjęte zobowiązania obej
m ują rów nież kon trak tac ję  
żywca, wczesnych ziem niaków 
i warzyw.

Do cennych zobowiązań za li
czyć należy podejmowane przez 
liczne gromady prace przy za
lesianiu n ieużytków , obsadza
niu dróg i u lic  drzewam i owo
cow ym i. (w j)

Trwają prace nad upiększeniem 
Dworca Głównego

Warszawska DO KP podjęła 
akcję upiększania ob iektów  ko 
le jowych.

Obecnie prowadzone są p ra
ce nad upiększeniem Dworca 
Głównego, w ha llu  którego u- 
mieszc.zone zostaną plansze o- 
brazujące przemysł, tu rys tykę  i 
transport w  planie 6 -le tn im . *

Najbliższe otoczenie Dworca 
Głównego będzie uporządkow a
ne, ozdobione zieleńcami i este
tycznym i gablotam i. Uporząd
kowane rów nież będą miejsca 
postojów dorożek i  samocho
dów.

Całość tych prac zakończona 
zostanie na dzień 1 M aja. (to)

Wkrótce montaż pierwszego wieżowego dźwigu 
na Mirowie

Na bocznicę ko le jow ą M u ra 
nów nadszedł ostatnio nowy 
dźw ig w ieżowy p ro du kc ji ra 
dzieckiej typu CBK-1. Dźw ig 
ten zostanie do końca marca 
zm ontowany na terenie budowy 
osiedla M iró w  w  pobliżu bloku 
n r 30 i będzie obsługiw ał cały

niezabudowany jeszcze północ
ny oć 'nek u licy  E lekto ra lne j.

W roku bieżącym w pracach 
budowlanych, k tóre prowadzo
ne będą systemem potokow ym  
weźmie udzia ł pięć dźw igów 
w ieżowych tego typu. (z)

Sprawy rolne głównym tematem dyskusji 
na plenum DRN Wilanów

Film francuski walczy o życie
(KORESPONDENCJA WŁASN ¿ ..TRYBU NY LUDU")

Paryż, w  marcu 1952 r.

Na Champs Elysees i na w ie l
k ich  bu lwarach w yśw ietlane są | 
f ilm y  amerykańskie. Krzyczące 
neony i w ie lk ie  k ilkum etrow e 
głowy gwiazd Hollyw oodu wa
bią  do k in . B ile ty  są drogie — 
cd 250 do 800 franków  fotel, 
tak, że nie każdy może sobie po
zw o lić  na pójście do prem iero

Jrr/v Toeplitz 50 procent kosztu jednego prze
ciętnego film u ), natom iast Am e
ryka  w yw ozi rokrocznie z 

nie ustają ani na chw ilę  w ofen- branej"! okrąg łą sumkę półtora 
sywie. Paryż i  cała Francja 1 " “ harda franków  (i to w  dola-
zna jdu ją  się pod sta łym  ob
strzałem film o w e j a rty le r ii. Do
brodziejstwa planu M arshalla 
na odcinku k inem atogra fii, jak  
we wszystkich innych dziedzi'

wego kina. Wśród publiczności i nach życia, m ają jeden wyraz-
gromadzącej się przed kasami 
dużo cudzoziemców, a przede 
wszystkim  Am erykanów , — oni 
to stanowią żelazną kliente lę  
w y tw o rnych  loka li, w których 
do syta uraczyć się mogą ostat
n im i przebojam i madę in USA 
N ie brak oczywiście i francu 
skich snobów, którzy za święty 
obowiązek uważają obejrzenie 
każdego nowego film u . Przez 
pierwszych parę dni po prem ie
rze w  k in ie  jest t ło k  — nęcą re
k lam y, fotosy, neony, w ie lkie, 
czasem nawet całostronicowe 
ogłoszenia w  gazetach... A łe  po 
błyszczącym początku karie ry  
jakiegoś głośno i k rz y k liw ie  re
klam owanego film u  następuje 
często załamanie. F ilm  w yśw ie
tlany  jest przy niem al pustej 
sali, w poczekalni nie ma ogon
ków , a dobre recenzje w sprze- 
da jne j prasie nie zna jdu ją  żad
nego echa. Po mieście poszła już 
panto flow a poczta, szeptana z 
ust do ust opinia, że „arcydzie
ło “ , k tóre kosztowało m iliony 
do larów, jest zw yk łą  szm irą i., 
że szkoda pieniędzy na b ilet. T a
k i

ny rezu lta t — groźbę ca łkow i
te j lik w id a c ji francuskiego f i l 
mu. groźbę stającą się z dnia 
na dzień bardziej konkre tną i 
bliską. Od paru miesięcy toczy 
się zacięta i n ieustępliwa w a l
ka francuskiego film u  o u trzy 
manie się na powierzchni, k ró t
ko mówiąc — w alka o życie.

Po wojn ie , kiedy zdawało się, 
że f ilm  francuski rozw inie swe 
skrzydła do w ysokich lotów, 
przyszło w 1946 roku „dobro
dzie jstw o“  um owy B lu m -B y r- 
nes, na skutek k tó re j rynek zo
stał zalany przez amerykańskie 
film y . Nawet reakcyjny „Le 
M onde" dostrzegł wówczas nie
bezpieczeństwo szeroko rek la 
mowanego układu pisząc — 
„jeże li nie oprzemy się zalewo
w i film ó w  am erykańskich, z ru j
nu je on naszą kinem atografię" 
Praw icow o-socja listyczny „Po
pu la ire “ , zapow iadał natomiast 
nadejście „złotego w ie ku “ — nie
byw ały rozw ój przem ysłu film o 
wego. unowocześnione ateliers, 
am erykańską pomoc dolarową .. 
S ia ło się zupełnie inaczej. Za

jest los w ie lu  film ów  madę ; m j as{ nowych ha) zdjęciowych
in  US4, ju ż  na samym starcie 
ich francuskie j ka rie ry.

A le  ilość rob i swmje. Rynek 
francuski jest lite ra ln ie  zarzu
cony am erykańskim  im portem  
film o w ym . Bez względu na 
s tra ty  i bez oglądania się 
na astronomiczne sumy w yda
ne na reklam ę b iura w yn a j
mu, ekspozytury am erykań
skich koncernów film ow ych 
— Tw entie th  Century Fox. Me
tro  G oldw yn Mayei czy R K  O

zaczęto zamykać już  istniejące 
W przeciągu dwóch ła t ilość ich 
zm niejszyła się o 50 procent 
W brew umowom eksploatacyj
nym  ani jeden francuski f ilm  
nie ukazał się w Stanach Z jed
noczonych w  masowym rozpo
wszechnianiu, tzn. nie wszedł na 
ekrany k in  należących do w ie l
k ich koncernów Francja zara
bia rocznie na eksporcie film ów  
do A m eryk i m axim um  28 m ilio 
nów franków  (to jest około

rach) jako zysk z eksploatacji 
am erykańskich film ów .

Umowa B lum  — Byrnes w y 
wołała od razu ostre protesty ze 
strony całej francusk ie j p a trio 
tycznej op in ii. Na apel p a rtii 
kom unistycznej i CGT pracow
nicy film o w i, poparci przez sze
rok ie  rzesze w idzów, przystąp i
l i  do w a lk i przeciw  umowie 
B lum  — Byrnes.

W 1948 r. tysięczne rzesze pu
bliczności k inow e j, stanęły na 
apel rzucony przez K om ite t Ob
rony Francuskiego K ina. Wiece, 
u lo tk i, przem ówienia w kinach, 
a wreszcie jako ostatni, bardzo 
w skutkach ważki argum ent — 
masowa m anifestacja na Polach 
E lizejskich, oto broń jaką po
s ług iw a ł się ruch obrońców na
rodowego film u , gnębionego i 
duszonego przez obcą inw azję 
W ys iłk i nie poszły na marne. 
Układy B lum  — Byrnes, zosta
ły  zastąpione nieco ko rzys tn ie j
szymi uk ładam i parysk im i, a 
rząd w prow adził „Ustaw ę o po
mocy dla k in em a to g ra fii“ , na 
zasadzie K ó re j zaczął udzielać 
kredytów  producentom. Ilość 
film ó w  am erykańskich na fra n 
cuskich ekranach uległa pew
nemu zmniejszeniu.

Zwycięstw o odniesione w 1948 
roku nie było  niestety d ługo
trwałe. Już w  1950 roku sy
tuacja znacznie się pogorszyła, 
a koniec roku 1951 przyniósł 
wyraźne oznaki nowego, ostrze j
szego jeszcze kryzysu.

K inem atogra fia  nie stanowi 
jakiegoś zamkniętego w  sobie 
rezerwatu, a nacisk ekonomicz
ny na Francję  w. ramach planu 
M arshalla jest coraz uc iąż liw 
szy „Pomoc" ekonomiczna A - 
m e r  k i we wszystkich dziedzi
nach sprowadza się do tego sa
mego — lik w id a c ji k ra jow e j

wytwórczości 1 zastąpienia to 
w arów  francuskich tow aram i 
madę in USA. Identyczna sy
tuacja panuje i w  film ie , co zre
sztą o ty le  jeszcze jest bardziej 
zrozumiałe, że mocodawcami we 
wszystkich gałęziach przemysłu, 
wszystko jedno — czy wojenne
go czy „poko jow o-konsum pcy j- 
nego“  są ci sami panowie — 
Morgan, Rockefeller, Dupont de 
Nemours czy Howard Hughes. 
Zyski z tanków , samolotów, co- 

j ca-cola czy film ó w  idą do te j 
i samej kasy.

Pod koniec 1951 roku na 11 
| ateliers czynne b y ły  ty lk o  d\va. 
Reszta była bądź o fic ja ln ie  z li
kw idow ana, bądź w przededniu 
lik w id a c ji. Zam iast 16 film ów , 
k tó re  zna jdowały się w pro
d u kc ji w ostatn ie j dekadzie 1950 
roku, w tym  samym okresie 
1951 roku zanotowano ty lk o  7 
film ów . W n iektórych zawo
dach film ow ych  bezrobocie o- 
siągnęlo zastraszającą cyfrę  92 
procent. A jednocześnie — 70 
gotowych film ó w  francuskich 
czekało na swoją ko le jkę  na 
ekranach, zajętych produktam i 
Hollywood. Z tych 70 film ó w — 
aż 13 było  ukończonych już w 
1950, a nawet w 1949 roku. 
P ierwszy francuski d ługom etra
żowy f ilm  rysunkow y — jak p i
sze Georges Sadoul w ankiecie 
w „ L ‘H um an ite“  — „N ieus tra 
szony Jasio“  znalazł wreszcie 
po 15 miesiącach wyczekiwania 
czwartorzędne k ino  paryskie na 
400 miejsc. W tym  samym cza
sie rysunkow y przebój Walta 
Disneya „A la  w k ra in ie  czarów“ 
zablokował aż 7000 miejsc w 
trzech na jw iększych kinach sto
licy. Taka jest „rów na “ , m iara 
jaką tra k tu je  się w świecie 
„p ra w dz iw e j dem okrac ji“  — a- 
m erykańskie i francuskie film y , 
i to nie w Stanach Zjednoczo
nych, ale we F ra n c ji

W inę za ten op łakany stan 
rzeczy ponoszą' reakcyjne rządy 
wysługujące się im peria lizm ow i 
amerykańskiem u. Rządy, które

jedną ręką dając k inem atogra fii 
ja łm użnę w  wysokości 5 m il ia r 
dów franków  z ty tu łu  „U staw y o 
pomocy“ , drugą ręką zabierają 
je j z ty tu łu  podatków — 30 m i
lia rdów . Ze 100 franków  w p ła 
canych przez widza w kasie k i
nowej — rząd bierze od 30 do 
40 franków , a producent dosta
je  m aksym alnie 15 franków . 
M ilia rd y  franków  zabierane u 
w idzów  przez urzędy podatko
we nie idą na rozbudowę i uno
wocześnienie ateliers, nie służą 
sprawie francuskiego film u , lecz 
pochłaniane są przez wojenne 
budżety, k ry ją  w yd a tk i „b ru d 
nej w o jn y “  w V ietnam ie, czy 
uzbrojenia francuskiego legio
nu wałczącego pod sztandara
m i ONZ w Kore i. I dlatego 
g rom kim  głosem woła „L 'H u m a 
n ité “ , — oddajcie f ilm o w i za
brane mu pieniądze. Dajcie z 
zainkasowanych m ilia rd ów  
p rzyna jm n ie j dwa m ilia rd y , a 
ura tu jec ie  k inem atogra fię  od 
zagłady. Dwa m ilia rd y  wydane 
nie na śm ierć i zniszczenie, lecz 
na cele ku ltu ra ln e  na pomoc 
dla film u .

I  znowu ja k  w  1948 roku roz
poczęła się m obilizacja w idzów 
k inow ych pod hasłem obrony 
francuskiego film u . Posypały 
się u lo tk i w kinach w yśw ie tla 
jących am erykańskie film y . Na 
publicznych zgromadzeniach 
w ys tąp ili znani aktorzy, i rea li
zatorzy. Przeciw zam knięciu 
jednego z na jw iększych ateliers, 
w Jo in v ille  pod Paryżem, zapro
testował senior francuskie j sztu
k i film o w e j — twórca „M ilio n a “ 
i „N iech żyje wolność“  — reży
ser Rene C lair. Wreszcie, chcąc 
nie chcąc, pod naciskiem op in ii 
publicznej, zaczęły m ów ić o 
kryzysie francuskie j k inem ato
g ra fii reakcyjne pisma. Rząd 
powoła) specjalną kom isję par
lam entarną do zbadania spra
wy i przedstaw ienia w n io 
sków. Nawet na ibardzie i za
przedane do larowej p o lity 
ce brukow ce i szantażowe

piśm idla, nie m ogły przemilczeć 
fak tu , że k inem atogra fia  fra n 
cuska walczy o życie, że sytua
cja je j jest tragiczna, i że trze
ba przedsięwziąć jakieś ener
giczne środk i by ją  od śm ierci 
ocalić.

W alka toczy się nadal, walka 
coraz ostrzejsze przybierająca 
form y. Gazety donoszą każdego 
niem al dnia, że ta k i i tak i reży
ser przerw ał zdjęcia do film u  
z powodu trudności finanso
wych. M im o to udaje się jed 
nak od czasu do czasu stworzyć 
niezależnym reżyserom in te re 
sujące film y  o postępowych ak
centach. Twórca „Beż adresu“ 
reżyser Le Chanois ukończył 
montaż film u  „A gencja m a try 
m on ia lna" w k tó rym  nie brak 
jest ostrych k ry tycznych  uwag 
pod adresem am erykańskich o- 
kupantów  i ich reakcyjnych 
w ie lb ic ie li. Na ekranach jed
nak francuskich f ilm ó w ’ jest 
mało, panoszą się tam am ery
kańskie „a rcydz ie ła “ . Nie ty lk o  
tak ie  ja k  „Samson i D a lila " Ce- 
c il B, de M il le ‘a, b ib lijn a  opo
wieść w erotyczno - sensacyj
nym  sosie, ale i tak ie  ja k  „A m e
ryka n in  w  K o re i", f ilm  k tó ry  
uspra w ie d li w ia rozstrzeli wa ni e 
jeńców. N ic nie s trac iły  na ak
tualności słowa M aurice Tho- 
reza, wypowiedziane w  1948 
roku na w ie lk im  zgromadze
niu  w B u ffa lo : „F ilm  am ery
kański, k tó ry  zalewa dzięki Leo
now i B lum ow i nasze ekrany, 
nie ty lk o  odbiera pracę naszym 
artystom , m uzykom , robotn ikom  
1 technikom  ate lie row ym . F ilm  
am erykański dosłownie za tru 
wa dusze naszych dzieci, na
szej m łodzieży, naszych chłop
ców 1 dziewcząt. Chce z nich 
uczynić posłusznych n iew o ln i
ków am erykańskich m ilia rd e 
rów, a nie Francuzów głęboko 
przyw iązanych do tych w a rto 
ści m ora lnych i in te lek tua lnych  
k tó re  stw orzy ły  w ielkość i 
chwałę naszej ojczyzny“ .

Sesja Dzie ln icow ej Rady N a
rodowej Warszawa — W ilanów , 
w  k tó re j w z ię li udzia ł nie t y l 
ko radn i ale rów nież zapro
szeni goście oceniła dotychcza
sową pracę Prezydium .

Przedm iotem  obrad b y ł re fe 
ra t przewodniczącego Prezy
dium  DRN tow. Barańskiego.

W dyskus ji na czoło w y b i 
ja ły  się zagadnienia rolne. 
Stw ierdzono, iż dzieln ica W ar
szawa — W ilanów  jest w  po
ważnej części dzieln icą ro ln i
czą. P rzykładem  dobre j pracy 
nowopowstałe j DRN może być 
fak t, że w  a kc ji obow iązkowych 
dostaw żywca ro ln icy  zobowią
zali się odstawić o 10 tysięcy 
k ilog ram ów  ponad obow iązują
ce ich norm y.

Ob. R ybarczyk powiedział, że 
ro ln icy  W ilanow a dla uczczenia 
60-lecia urodzin  towarzysza 
B ie ru ta  zobow iązali się zago

spodarować sk ra w k i ziemi do
tąd n iew ykorzystane j, podnieść 
zb iory ziem iopłodów oraz zw ię
kszyć hodowlę trzody ch lew 
nej.

W  dyskusji zwracano uwagę 
na to, że nie wszystkię kom isje  
Rady należycie pracują. P rzy
kładem  tego może być kom isja  
kom ite tów  b lokow ych i k o m i
sja budżetowo - finansowa, k tó 
re do te j pory nie odbyły ani 
jednego posiedzenia.

Uchwala powzięta przez se
sję zobowiązała P rezydium  
DRN do ściślejszego powiąza
nia P rezydium  z terenem przez 
odbywanie posiedzeń p rzyn a j
m nie j raz w  miesiącu w  osie
dlach i zakładach pracy. Zobo
wiązano rów nież Prezyd ium  
do stałe j k o n tro li pracy od
dzia łu rolnego, aby nowo- 
przyłączone tereny rolnicze m o
gły w  te rm in ie  przygotować się 
do siewów wiosennych. (Ryb)

II  zwyczajna sesja St. R. N.
Dnia 20. I I I .  1952 r. o godzinie 

16-ej w  sali przy ul. R utkow skie 
go 7 odbędzie się I I  zwyczajna 
sesja Rady Narodowej m. st. 
W arszawy. P ro je k t porządku 
obrad przew idu je  sprawoz
danie z wykonania uchw ały Ra
dy o organizacji 11. D zie ln ico
wych Rad Narodowych, omó

w ienie zagadnienia zm iany po
stępowania w  sprawach karno - 
adm in is tracy jnych, w związku z 
ustawą dn. 15. X I I .  1951 r., oraz 
w ybór Koleg ium  Odwoławczego 
w sprawach karno -  ad m in i
stracy jnych przy Prezyd ium  
Rady Narodowej w m. st. W ar
szawie.

T E A T R Y
P o ls k i — „O b c y  c ie ń "  — g. 19 

K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t'
— g. 19. N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r '
— g. 19. P ow szechny — „M ira n d o -  
l in a "  — g. 19’. S y re na  — „ T o  się po 
ka że ..."  — g. 19.15. M u z y c z n y  -  
„O jc ie c  d e b lu ta n tk i"  — g. 19. A te 
neum  — „P o c ią g  do M a rs y li i "
g. 19. S a ty ry k ó w  (K o n o p n ic k ie j 6) — 
„O b je ź d ż a im a  sp o łe czn a " — g. 19.30 
N o w e j W a rsza w y  — „ t . I in d o w e "  — 
g. 19 L a lk a  (sala COD) — „M a c ie j 
fc ło s e k “  — g- 17. O pera  — „S tra s z 
n y  d w ó r "  — g. 19.

K I M A
M o s k w a  -  „P ie rw s z e  d n i"  -  g. 

14.15, 16.30, 18.45. 21. P a lla d iu m  — 
Z a rę c z y n y  K o r in n y  S c h m id t“  — 

2 15 17, 19. 21. A t la n t ic  — „O s ta t
n ia  n o c “  -  g. 11, 15, 17, 19, 21. P ra- 
ha — „P ie rw s z e  d m “  — g. 14.13, 
16 30, 18.45, 21. P o lo n ia  — „Z a ło g a "
— g 14, 16, 18, 20. S to lic a  — „C ie 
n ie  na to ra c h “  — d o d a te k  „Ż e ra ń "
— g. 14, 16, 18, 20. W—Z  — „G rz e s z 
n ic y  bez w in y “  —  d o d a te k  „P rz e 
g lą d  s p o r to w y "  — g. 14, 16, 18, 20. 
I  M a j — „Z a rę c z y n y  K o r in n y  
S c h m id t"  — g. 14. 16, 18, 20. O chota
— „D z ie w c z y n a  i t r a k to r “  — g. 14, 
16. 18, 20. S y re na  — „J e d n o d n io w i 
m i lio n e rz y "  — g. 15, 17, 19, 21. T ę 
cza — „ A la r m "  — g. 13.45, 16, 1.8.15, 
20.30. L o tn ik  — „N ie d ź w ie d ź "  — do
d a te k  „D z ia d e k  do o rz e c h ó w " — 
„G rz e c h "  — g. 17 -i 19.

❖
M u zeu m  N a ro d o w e  — W ys taw a  

„ W ie k  O św iece n ia  w  P o lsce“  —
czynne  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 
15. W c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  
w  godz. od  10 do 19. W p o n ie d z ia ł
k i i d n i p ośw ią teczne  m uzeum  n ie 
czynne .

W ys taw a  C ho p ino w ska  - -  (gm ach 
T e a tru  N a ro d o w e g o , p l. T e a tra ln y )  
czynna  co d z ie n n ie  w  godz. od  10 do 
19.

W y s ta w y  w  „Z a c h ę c ie “ : G ra f ik i  
i ry s u n k ó w  Tadeusza K u lis ie w ic z a  
P rac  M a la rs k ię h  B ro n is ła w a  K o p 
c zyń sk ie g o  i S ta n is ła w a  D y b o w 
sk iego . F o to g ra f ik i — czyn ne  co
d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 18. W y 
s ta w y  trw a ć  będą do  31 bm .

R A n  I o
Śr o d a  w  m a r c a  1352 r .

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.
W iadom ośc i 16.00, 20 00, 23.00, 15.30 

Aud. d la  dz ie c i, 16.20 K o n c e r t O ik  
Rozgł. W ro c ła w s k ie j PR pod d y r  
T. S e red yń sk ieg o . 17.00 G łos m a ia  
k o b ie ty , 17.15 „L u d z ie  p ie rw szego  
sze regu ", 17.30 K o m p , T yg o d n ia  — 
J. I-Ia.ydn, 18.00 Na s z e ro k im  św ie c ie

I — ode. rep. red. H. K o ro ty ń s k ie g o  
z c y k lu :  W id z ia łe m  w o jn ę  w K o re i 

| p t. „D la cze g o  m a ła  K o rea  je s t n ie -  
i p osk ro m io n a , a w ie lk a  A m e ry k a  n ie  

m oże z w y c ię ż y ć " . 18.20 M ó w im y  o 
! p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i,  18.35 U lu b io -  
I ne m e lod ie , 19.00 K o n c e r t ś ro d o w y ,
' 20 35 P ieśn i w  w y k . c h ó ru  PR p.d.
I J K o ła c z k o w s k ie g o , 20.50 O d p o w ie 

dzi „ F a l i  4»“ , 21.00 K o n c e r t C h o p i
n o w sk i. 21.30 „W ś ró d  b iu ro k ra tó w “  
— ode. pow . „M a r tw e  dusze“  M . 
G ogola. 21.45 P ieśn i B e e th ove n s  w  
w y k . W. W e rm iń s k ie j,  22.10 R adzie
cka  m u z y k a  b a le to w a .

Program  I I  — na fa ll 367 m.
W iadom ośc i 5.05. 6.00, 7.00, 7.53, 

12.04, 17.00, 21.00, 23 50,
5.10 K o n c e rt p o ra n n y . 6.05 W szech

n ica  R ad iow a . 6.25 A n d . d la  w s i, 
6.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.20 M u z y 
ka lu d o w a , 7.35 P ieśn i ró ż n y c h  na- 
rodóWy 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y . 8.00 
L ekc ja ' ję zyka  ro s y js k ie g o . 8.20 M u 
zyka  poranna . 8.55 A u d . d la  k l.  I 1 
I I ,  9.20 A u d . d la  k l .  IV , 9.40 M e lo 
d ie  o p e re tk o w e , 10.20 R osy jska  m u 
zy k a  k a m e ra ln a , 10.55 „W ia d u c h "  — 
fra g m . p ow  „ K r ó l  C h ło p ó w "  J I.  
K ra szew sk ie go , 1L15 M u z y k a  i a k tu 
a lności, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty . 
12.15 W ieś ta ń czy  i śp iew a, 12.30 
A ud . d la  w s i, 12.45 Na s w o jska  n u 
tę. 13.15 In fo rm a c je , 13.30 W szechn i
ca R ad iow a . , 13.45 A ud . d la  k l.  V 
i V I I ,  14.10 P io s e n k i w  w y k . S ek
s te tu  W o ka ln e g o  p. k . E. L u b ia to w 
sk iego, 14.30 „S ia d a m i c z o łg ó w " — 
ode. p o w  B. H a m e ry . 14.50 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 
16.00 W szechnica  R ad iow a . 16 20 
D z ie n n ik  w a rsza w sk i. 16.35 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  w  w y k . a r ty s tó w  ra 
d z ie c k ic h . 17.05 P ogadanka  s p o rto 
wa. 17.15 K oncert, so lis tó w . 17.45 le k 
c ja  ję zyka  ro s y js k ie g o , 18.00 M u z y 
ka d la  w s z y s tk ic h , 18.30 W szechnica  
R ad iow a, 18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 
F ra n cuska  m u z y k a  o pe row a, 20.40 
W ę g ie rs k ie  u tw o ry  p o p u la rn o -ro z - 
ry w k o w e . 21.30 M ó w im y  c p ro je k 
c ie  K o n s ty tu c j i.  21.50 „N ę d z n ic y "  — 
s łuch . wg. pow . W. H ugo  w oprać . 
Z. Z a w a d z k ie j, 22 35 M u z y k a  ta n e 
czna, 23.00 K o n c e r t s y m fo n ic z n y .

*
„ L U D Z IE  P IE R W S Z E G O  

S Z E R E G U "
w c y k lu  a u d y c ji  p t. „L u d z ie  

p ie rw szego  sze reg u " (B o jo w n ic y  
PPR» w'e w to re k  18 bm  o godz 17 45 
w p io g ra m ie  I o raz  w środę  19 bm . 
o godz 17 15 (p ro g ra m  II )  P o lsk ie  
R ad io  za zna jo m i s łu ch a czy  z s y l
w e tk a  JH ariki S a w ic k ie j,  w  p ią te k  
2J bm  o godz 17.45 (p ro g ra m  l i )  — 
z s y lw e tk ą  W acław a S zczepan iaka .

p ro p a g a n d y  
21 P re n u - 
a w k r  a,i u  

ego. 33-15209


